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Rachunki platne w środy: 


odbędzie się d. 3 października o g. H przed peł. w lokalu Związku Pol. Posłów Socjal. 
Wszyscy towarzysze, wybrani na Radzie Naczelnej i na Konferencjach międzyOKrę* 


gowych do Centralnego Komitetu Wyborc 
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Przemówienie sejmowe tow. Daszyńskiego. 


WIEŚCI 0 ZAMIERZENIACH P. MICHAL- 
SKIEGO. 

[Wysoka lzbo| Dyskusja nad expose 
p. Prezydenta Ministrów jest w tem sta- 
djum rzeczą niezmiernie trudna, pomieważ 
każdy z nas czuje, że główną trudnością, 
w jakiej się znalazło Państwo, są sprawy 
natury finansowej. Przed odezwaniem się 
zatem oficjalmem reprezentanta skarbu p. 
ministra Michalskiego, prowadzenie debat 
finansowych, jest rzeczą conajmniej przed- 
wczesną. Ale kilka wieści poprzedziło już 
odezwanie 'się p. ministra finansów, wie- 
ści, które wzbudzają w nas, w szerokich 
kołach opinji publicznej, żywe zaniepoko- 
jenie. Do wieści tych należy nieokireślo- 
ny jeszcze projekt utworzenia Rady Finan- 
sowej, o której to Radzie przebąkiwały 
już pisma, jako o dyktaturze finansowej. 
Nie mogąc wejść w istotę i w prawdziwość 
tego rodzaju wieści, ostrzegamy przed te- 
go rodzaju projektem, który mógłby spra- 
wę jasną i wyraźną zacięmnić sporem 

petencyjnym, ważnym niezmiernie dla 
Sejmu Ustawodawczego. Drugą z tych 
wieści — to jakoby zaprzestanie czynao- 


ści wykonawczych dla wprowadzenia w ży- | 


cie pożyczki przymusowej. Byłoby to po- 
twierdzeniem naszych: obaw,. że pożyczka 
przymusową, w zasadzie przyznana jeszcze 
ma wiosnę 1918 r., uchwalona przez ten 
Sejm w grudniu 1920 r., pozostanie poboż- 
nem życzeniem. Ale najbardziej ,dła nas, 
reprezentantów robotników, niepokojącą 
wieścią, jest to, jakoby p. minister Skarbu 
zmierzał do zniesienia perły ustawodaw- 
stwa społecznego w Polsoo — 8-mio go- 
dzinnego dnia pracy. - s 
W tym czasie, kiedy reprezentant 
Międzynarodowego Urzędu Pracy w Gene- 
wie wyrazil się publicznie o Państwie pol- 
iem, jako o państwie idącem krek. w 
krok z resztą cywilizowanego świata i po- 
wołał się na to, że uchwala Waszyngtoń- 
ska, poparta ustawą sejmową o 8-mio go- 
dzinnym dniu pracy, doczekać się ma w 
najbliższych tygodniach aprobaty Sejmu, 
= a czasie poruszanie tej kwestji w tym 
m, że należy 8-miogodzinny dzień pra- 

cy znieść, staje się najniezgrabniejszym 
mańewrem na polu międzynarodowej po- 
lityki polskiej. Ale pominawszy już wzglę- 
dy międzynarodowych stosunków i ów zdo- 
byty z mozołem „prestiż“ Państwa polskie- 
go przez uchwalenie ustawy o 8-mio go- 
dzinnym dniu pracy, przecież rozum naj- 
prostszy wystarczy, ażeby zrozumieć, że fi- 
nanse państwa nie mogą zyskać nic. ma- Tzu- 
ceniu żagwi płonących w szeregi robotni- 
ków, wszystkich robotników bez, wzgiędu 


na ich wyznanie „polityczne. 'Wszystkie 


stronnictwa robotnicze oświadczyły: się; 
jak jeden maż za S-miogodzinnym dniem 
pracy, co nie jest już kwestja partji, ale 
westią całej klasy. I dlatego nie zrozu- 
mielibyśmy nigdy, w jaki sposób Rząd dą- 


A. > 


| żyłby do poprawy gospodarczych i finan- 
sowych stosunków Rzeczypospolitej przez 
zaniepokojenie kilku miljonów ludzi, któ- 
rych praca jest podstawą dobrobytu i ży- 
3 cia państwa. Prmy k we tyb A UT, m cy en 
Zdaje mi się, że wystarczy ta przestro- 
| ga, pod adresem Rządu p. Ponikowskiego 
| tu wypowiedziana, ażebyśmy nie potrzebo- 
| wali wracać do tego tematu, nie dlatego, 
| jakobyśmy się bali e 8-miogodzinny dzień 
| pracy, ponieważ tej ustawy bronić będzie 
| cała klasa robotnicza i ustawa ta musi po- 
zostać, ustawa ta nie zostanie zmieniona. 
Moi panowie z prawicy, którzy z taka 
lubością powtarzacie bezmyślny. frazes. © 
; tem, że ośmiogodzinny dzień pracy szkodzi 
; życiu polskiemu, przypatrzcie się waszym 
| poprzednikom w tej sprawie, bolszewikom 
| rosyjskim, którzy nie rozumiejąc tego, że 
; nad pracą i długością jej trwania nie mo- 
| żna eksperymentować, usunęli to prawo i 
; przedłużyli aż do dwunastu in na do- 
| bę, znieśli sobotę angielska i doczekali się 
| tego, że fabryki opustoszały, doczekali się 
i tego, że klasa robotnicza uwsteczniła się. 
| W ciągu jedmego roku doczekali się ma- 
sowej ucieczki z fabryk, doczekali się reak- 
cji, cofajacej Rosję przynajmniej o 150 lat 
| wstecz. Żaden rozumny człowiek, pomi- 
| nąwszy ministra, nie może głosić tego ro- 
, dzaju zapowiedzi, tego ma ekspery- 
| mentów, nie może niepokoić tego, czego 
| niepokoić nie wolno, ale już najmniej spo- 
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;, dziewalem się tego od reprezentanta inte- 


| ligencji, od p. Prezydenta . Ponikowskiego, 
który sam dobrzę wie, czem jest dla czło- 
wieka pracy umermowanie jego dnia pra- 
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| Dlatego sądzę, że te wieści wszystkie 
| okaża się p i i, albo wręcz fałszy- 
i wemi i tylko chęć ostrzeżenia, ażeby tych 
| spokojnych, unormowanych rzeczy mie do- 
i tykano, skłoniła mnie do tych kilku uwag. 
SPRAWA FINANSÓW. = 
Bo zresztą przyznać trzeba, że dotych- 
| czasowy przebieg dyskusji, że ekarakter 
; tej dyskusji jest czysto teoretyczny, bo, 
moi panowie, przecież wszyscy jesteśmy 
mia, że podatki należy iwyższyć, 
wszyscy jesteśmy zdania, że iążyć na- 
leży te klasy i te wanstwy, które zyskały 
| na wojnie. Ale czyż pytanie leży w roze- 
| znawaniu tylko: drogi?, Nie, Szanowni Pa- 
| powie, proces rozeznawania drogi wpraw- 
| dzie jest jeszcze niezakończcny,. ale bar- 
| dzo daleko posunięty, krystalizują się po- 

| jęcia, odpadają ekstrawagancje, 
| rojekty, jak plewy,. zostaje szczerozłote 
ziarno poznania. Ale tu nie e pomanie 
chodzi, ale o wolę, ale o wolę wykonania, 
o moralny ów autorytet, ale o awg swobo- 
dẹ, z jaką przystąpić się musi do dytto- 
| wania ciężaru wielkim masom. społecznym. 


| Kto daje ten autorytet i tę wolę p. Preze-. 


sowi Ministrów i jego gabinetowi? Wątpię, 


„Sekretarjat 


czy wystarczy intelektualay autorytet p. 


ry 


caa, odpowiedzialność. Nie zrozumie tego 
człowiek, którego duma jest, że do żadne: 
go stronnictwa nie należy. 

Proszę panów, pożyczka przymusowa 
toć to Komuna, Od: 1919 r., kiedy z naszych 
ław tu w izbie pod adresem p. Englicha 
odzywały się głośae wołania i wnioski o 


© e LJ Meinden e 
ii rezydenta Ministrów. Czy wystarczy jego 
nieskazitelność charakteru — wątpię, bo, 
43 ję | moi panowie, trzeba tutaj wziąć na swoje 
| barki, wespół z tą klasa, którą cię obar- 


pożyczkę: przyransową, aż do p. Grabakie- | 
go, który przyoblekł ja w formę ustawy, 


toż wszyscy się.na to zgodzili, ałe upływa 
11 miesiac a pożyczka przymusowa pozo- 
staje na papierze i kto wie czy p. minister 
/ Michalski ją wprowadzi. 

I znowu kwestja stoi przed nami — 
nie, czy trzeba pożyczać i zasilać skarb, a- 
żeby nie trzeba było wyjławać nowych ban- 
kmatów, tylko to, jak przeprowadzić i | 
weźmie na siebie ów autorytet, kto zmusi 
do posłuszeństwa warstwy, uchylające się 
dotąd od ówiadczeń dla Ojczyzny. 
PASKARSTWO I NRC PASKA- 


Cóż jest popularniejszego w tem Pań- 
stwie i w tej Izbie, jak klasyczna szubie- 
nica na ? (wesołość). Wśród o- 
klasków tej Izby nawet p. Paderewski dał 
się porwać do owej groźby szubiemicy na 
paskarzy. Chciałbym widzieć tego paska- 
rza, który od czasów p. Paderewskiego, aż 
do czasu teraźniejszego p. Prezydenta za- 
wisnął na szubienicy. Ten pasek który był 
prowadzony za czasów p. Paderewskiego, 
to był dziecinny paseczek wobec tego pa- 
sa straszliwego, który oplątuje miljony 
komsumentów dzisiaj, Czy, proszę Panów 
zawahąłby się który z panów w propono- 
waniu szubienicy aa paskarzy? Niktby się 
nie zawahał, to jest komunat opimji, a prze- 
cież nikogo nie powiesiki, a jak się kogoś 
zamknie, to wskutek kataru wypuszcza 
się go zaraz do domu (wesołość). Więe wi- 
dać proszę Panów, że od rozeznania do wy- 
konania jest olbrzymia odłegłość i znowu 
niema człowieka, któryby wziął na swoje 
sumienie powieszenie paskarzy dla przy- 


DAREMNE ZABIEGI P. GŁĄBIŃSKIEGO. 
+ . Jeżeli — teoretycznie rozważając cha- 
rakter gabinetu p. Ponikowskiego — uczu- 
wamy pewne dodatnie uczucie, to, powiem 
szczerze, dlatego że pokazano Światu, iż 
można stworzyć gabinet — sic venia ver- 
bo — (przepraszam za wyrażenie) fachow. 
ców, i że nie Rem Ee 
cającego się gabinetu p. Głębińskiego (we- 
sołość). To jest dodatnie uczucie. P. Gią- 
biński, z przeproszeniem, rozpęd bierze 
ku ławem ministerjalnym jeszcze od lata 
1920 r., kiedy przyszedł imieniem swego 
klubu, aby siebie na ministra Skarbu za- 
proponować, i kiedy odszedł z tem gorz- 
kiem przekonaniem, że jego przyjaciel p. 
(Wł. Grabski, zostemie ministrem Skarbu, 
p. T też odpłacono w najbliższej przy- 
el. 


P. Głabiński proponował siebie i te- 


raz. I nię z pustemi rękoma przychodził, ! 


zego proszeni są o niezawodne przybycie. 
Generalny ©. K. 
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ale z boga programem, w którym, zda- 
je się, on Aaa się zakochał, bo jeszcze dzi- 
siaj bogactwo tego programu sławił z tej 
trybuny. Ale proszę panów, czyż panowie 
nie widzicie, że p. Głabiński 
wówczas w koło siebie na 416 posłów tyl- 
ko 136 głosów, czyż nie widzicie panowie 
tego faktu, a jeżeli go widzicie, zamalizuj- 


cie go i zobaczycie, że jest ogromna więk- 


szoŚść w tej Izbie, a twierdzę, że jeszcze 
większą jest większość w społeczeństwie, 
które nie wierzy w program p. Głąbińskie- 
go, która nie wierzy, żebyście pznowie na. 
serjo jedną choć literę tego programu wy- 


komać mogli i chcieli. (Głos: Diamandówi © 


wierzy). Nie mówię komu wierzy, 
wiem, że nie wierzy p. Głąbińskiemu. A 


„jeżeli nie wierzy p. (Głąbińskiemu, to 2 
drugiej strony lęka się pewnych rzeczy ze 


stromy p. Głąbińskiego i jego partyzantów, 
mianowicie polityki narodowej demokra- 
cji, przeprowadzonej z fotela Prezydenta 
Ministrów. Nie wierzono w program p. 
Giąbińskiego i lękano się programu Naro- 
dowej Demokracji (głos na ławach Związ- 
ku Lud. Nar.: Otóż wielka racja). 
KOMUNIZM. 

. Bọ, proszę panów, tnagedja dzisiejszej 
polityki polskiej nie leży w bolszewikach, 
ani p. Dabal, ami p. Łańcucki mie tnwożą 
waszysh snów, conajwyżej wstrząsają mu- 
skuły śmiechu. Nie wmówieie, że to ozer- 
wone widmo mąci spokój Rzeczypospoli- 
tej, raczej w abstnakcji, raczej w lękaniu 


się o samych siebie można się lękać ko- 


munizmu. Komunizm był groźny trzy lata 
temu, kiedy był jeszeze wyrazem straszii- 
wej energji, komusizm był pociągający 
dla umysłów zaniepokojonych i wzburzo- 
nych teraźniejszością, dopóki nie mastąpi- 
ły skutki wyraziste, jaskrawe, skutki dykta- 
tury bolszewików nad 130 miljonami ludzi. 
(Głos? Słusznie). Dziś jednak, kiedy Sow- 


w tekście (przed kron) Mk. = ' 


omadzit . 
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depja jest iednym jękiem ginących z głodu -~ 


miłjonów i jednym protestem tych wszyst- 


kich, którzy, widząc co się dzieje, zdołają 


uciec poza jej granice i w porywie entu- 
ziazmu ziemię obcą całują, dziękując, że 
się wydarli z tego straszliwego więzienia 
narodu — dziś komunizm w gruncie Tze- 


czy nie może być wielkiem niebezpieczeń-. 
stwem. Niebezpieczeństwo leży u nas w - 


ciemnocie, w niskich instynktach, które 
idę po owe karaty belszewickiej judaszow- 
skiej monety. Lecz nie wmawiajcie, że w 
tym leży tragedja. 


POLITYKA PRAWICY — OTO PRAW- 


D E NIEBRZPIEĘCZEŃSTWO. 
Tragedja Polski leży, jakkolwiek się 
wielu z panów dziwnem wydać może, w 


zupelnej zamianie ról, leży w tym, że stron- 


nictwa prawicy, które były w każdem pań- 
stwie podporą instytucji państwowych i 
autorytetu państwa, że stronnictwa prawi- 
cy uprawiają wobec Naczelmika Państwa, 


wobec Rządu, wobec wszystkiego, Co re 


prezentuje ideę państwową, szaleńczą pra- 


‘wie politykę, która potępić musiał centro- 


wiec p. Skulski, który nie mogąc dłużej 
wytrzymać, nazwał tę polityke, polityką 
oszczerstw i napaści. (Głosy: Słusznie), 


Panowie dziwicie się, gdy my z lewi a 


1 


. mowie wołacie do pełnych garnków, że to 


„cie narzekać ma to, aby którykolwiek Rząd 
traktował was brutalnie, lub choóby ostro, | 


., możecie narzekać na to, jakoby spadło na 


dym społeczeństwie prasa, któraby  za- 
pasy © interesach ogółu ludzi, która- 


własną ojczyznę, jak wam powiedział 
dziennikarz 


- każdym społeczeństwie, powtarzam, wzię- 
toby się ostro do takich i wśród oklasków 


dzy, dE je me trompe, ou e'est plug de 
z „Car | 


W niedzielą dn, 2-X-24 r. 
czyt na temat: „Problem pracy : 
Bilety do nabycia w Sekretariacie 0.K.R., 


cy, my rewolucjoniści,* zarzucamy wam. 
brak zmysłu państwowego. Panowie sądzi- 
cie, że to jest jakaś straszna kalumnja na 
was rzucona. Ale zanalizujcie swoją poli- 
tykę, a jeszcze bardziej waszych aneksów 
(dodatków) — owych klerykałów, owych 
drobnych mieszczan, ziemian,  fabrykan- 
tów, owe wasze placówki daleko sięgające 
e ty e mair np sh tę kn - 

kę polityczną, przez 20 ostatnich lat 
hołdowaliście, w czem rośliście i kształci- 
liście się. Dążyliście do Polaki przez ugo- 
dẹ. Gdy myśmy dążyli do Polski przez 
walkę, wy dążyliście przez ugodę. (Wrzar 
wa). Nie dziwcie się panowie, że dzisjaj 
jesteśmy świadkami, że tę Polskę zdoby 


że tę Polskę pamowie wpralie i mapada- 
cie, sadzac, że to jest Polska obca. Ale w 
kogo na Boga wmówicie, że ta P. O. W., że 
tą armja polska, że ten wskrzeszony ruch 
powstańczy, że to jest nie polskie. W. koga 
w szerokich warstwach społeczeństwa po- 
traficie wmówić, że ów Piłsudski jest wro- 
giem Polski, ponieważ jest wrogiem wa- 
szym. W kogo, powtarzam, uda się wam 
wmówić, że ta Polska, wskrzeszona z nie- 
woli ręką i krwią robotnika, chłopa i im 
teligenta polskiego, w czem wyście udzia- 
łu nie brali, że ta Polska nie jest Polsk 
narodu. Przecież wszędzie prawica po 
trzymuje trony, rządy i autorytety, Pano- 
wie szarpiecie, nadwyrężacie dzień w 
dzień, godzina w godzinę państwo, e pra: 
Ba wasza nienstamnie szczuje. 

ą Eg Ari cóż dziwnego, że topo- 
kolenie, które drogą rewołucji i buntu 
i obeym rządom i majezdni 
przez trzy dziesiątki lat przygo ło 
Polskę, w tę Polskę wierzyło, za tę Pol- 
nie, zaiste mojżeszowe pokolenie (wrzawa 
i śmiech), które patrzy z rozpacza jak Pa- 


zaiste mojżeszowe pokolenie, które patrzy, 
jak w owej Polsce dookoła złotego cielea 
tak zawodzicie, wołacie o ratumek. Cóż 
dziwnego, że niejeden z nas, patrząc na to, 
woła o jakieś radykalne środki. Ale jed- 
nak tych radykalnych środków wobec žad- 
nego z Panów nie zastosowano. Nie może- 


choćby — sprawiiedliwie (wesołość). Nie 


was prześlądowanie, podczas gdy w każ- 


iżała sama siebie, pomiżając swoją 
francuski La Mazière — w 


ROMAIN ROLLAND. 


"Piotr i 1 Łucja. 3 


IDYLUK TRAGIOZY 
Przetożyl:: "Marja Zabojecza 
i Henryk Bezmaski, 


a= Taki, jakież szczęście! — rzekł Piotr. 


„Sł je trespasse entre tes bras, ma Dame 
Je suis oontent: avssi ne veuxr-je avoir 
Plus grand bonheur au monde que me vaip 
En te baisant, dans żon sein reng 

( i Vamie...* *) 


l 
— A t dopiero śliczny pomysł, Kocha: 
t 
| — Prawdziwie francuski. To wiersz Row: 


| adda, — rzek! Piotr. 


„iJe ne requiers sinom, 
Aprós cent ans, sans gloire et sans remom 
Mourir dil, en ton giron, Cassandre... **) 


— Po stu latach! — westchneła kucja. — 
Niewielkie ma wymagania!... f 


|. D'ainsi mourir que d'avoir tout l'honneur 
| Dim grand César, on dium toudre 
A Alexandre“ ***). 


wy „Jeśli w twoich ware remionach o pani 


moja, rad będę: mie pragnę innego szozęśkia na 
o wemi jak, całując cię, — ducha wyvionąć w iwe 


A w Niczego mie żądzm, wyszeloem Się stawy 


< ż imienia, pozoslać chée bezużytecznym, byle -po 
/, Bim Imiach w objęciu twojem umrzeć o Kasandrol 
r 


"=s+) Może się mylę, lecz tek umrzeć wyda 


mi się większem szczęściem, uiźli ‘posiąść 


st. wszystkie zuszezyty wielkiego Cezara, tub. boha 


tezzkiiego Aleksandrą, 


ajo 
w walce półrewolucyjnej a półżołni ej, | 


konało, — cóż dziwnego, że to pokole- j . 


! „RKOBOTNIK”, soola,  pańlzierańia 192 a | 


o godz, Il w sali Kino-Palace ul. Chmielna 9, wygłosi od- 


opinji publicznej zaczęto ścigać. Ale m nas | miażdży sumienia, uczciwość, moralność, 


tego nie zrobiono i Polska ta przyjęła 
wszystkich i przyjmuje wszystkich. My 
stoimy na straży, aby ustaw wyj 
lekkomyślnie nie wprowadzano, ale bez- 
karmość zupełna, jaką panowie się cieszy- 
cie, jest rzeczą potworna poprostu. 

(Dok. mast.). 


,® 


Mały feljeton. ` | 
- śleptp ty zbrodnia 


sklepikarze, kupcy i haudelesy wszelkich wy- 
znaś wbrew wgodzie z p. kem:sarzem, każą 
sobie płacić coraz więcej. I tak: jajka z 11 
mik — podsikoczyły na 85 maik.; masło z 620— 


na 700; bułka z 8 — aa 12; chleb ze 130 — 


ma 180; niemniaki v 12 — aw 22; wieprzewi. 
na z 160 — na 240. Pud węgla kosztuje 500 


mk, ubranie 60—80 tysięcy, palto 100 — 


120 tys, J 

Pocóż wprowadzano ceny wytyczne? Chy- 
ba po to, zby je wytykać temu i owemu. Skle- 
piłkar, gdy om je wytkną — kpi. Komisarz 
stolicy — chyba rumieni się. Farsa. A ty płać 
spożywco, i kochaj „Boga i Ojczyznę”, blogo- 
sław piastom i kołodziejem, i ufaj, że rząd 
dba mie o wyzyskiwaczy, lecz o wyzyskiwa- 
mych. Ufaj i wierzę albowiem "wiana cię zba- 
wi, ozyli prędzej przejdziesz do chwały nie- 
biegkiej. Ale i tutaj nie wylkmęcisz się od cen 


za najlańszy grób na Powązkach opiewa na 
82.000. — ` zk, i 


wrażenie piekielnego wim, którego mie i mikt 
powstrzymać nie chce. Jest to jakby sprycha 
u wozu obracająca się tysiąc razy na minute 
Leci z furkotem i szumem, pędzi gdzieś to 
koto na złamanie karku, Jest jeden pam, któ- 
my mógiby je rmahamować. Nazywa się sęk 
westr. Ale endecy na współkę z. piastowca” 
mi zamondowali tego mocarza jako że jest so. 
cjalistą i odtąd koło nabrało straszliwego roz- 
pędu i toczy się na warjata, miażdżąc po dro- 
dze wszystko i wszystkich, 


Panowie, którzy je wprawili wr ruch, ns 
suweroni pasko-plasty, enderpaski, kłecho-pa- 


ski i skotopaski usiedli sobię wygodnie na 
ietelach sejmowych i przygląda ją sie dzikie- 
mm widowisku, założywszy rączki mą brzuszki. 
A bolszewicy i Niemcy pilmie patrzą i chytrze 
się uśmiechają, dokąd to koło foniumy polskiej 
zaleci? Ale cóż to obchodzi naszych suwęre- 
nów! My nie zginiemy — myślą w swej zd. 
miówającej naiwności. Niech teci, gdzie chce. 

A kolo szaleje i z wyciem  szatadskim 


— A ty nieznośny, nieznośny urwisie, czy 
nie wstyd ci? W tyra czasie bohaterów? 
n — Jest ich za wielu, — odparł Pioft. Wo- 
lẹ być chłopięciem, które kocha. 

| — Dzieckiem bobiety, dzieckiem, które 
ma na ustach mleko mojej piersi, — 
TZ Łucja, przyciskając go do siebie. Moje 
dzieciątiko, moje! © ` 

RY. l 

Ci, co przeżyli owe dni i bylt &wiadipami 
olśniewańącej zmiany losu, zaponmieli zapew” 
ne ciężki, (groźny poszum (ponurego skrzydła 
które nakryło tego tygodnia Ile de France 


i ceniem swym ocieralo się o Paryż. Radość | 
nie pamięta cierpień przeżytych. Nawala mię. 


miecka dosięgła szczytu między Wielkim Po- 
niedzialikiem a W'elką Środę, Wróg (przeszedł 
Sotumę, zajął Bapaume; Nesle, Guiscard, Roye; 
Ncyon, Albert. Zdobył tysiąc sto: armat, Wziął 
sześćdziesiąt tysięcy jeńca: W Wielka Sirota 
umarł harmonii pełen Debussy nids syuubol 
tei zdępianej è dobitej ziemi... >y lira strea- 
skama.. „O biedna Grecja, 00 souasz!”., Co 
pozosiamie po mim? Kilka waz wycyzelówa. 
mych, kilka doskonałych kolumn, które na 
kryje trawa na Drodze Grobów... Ślad nie 
śmiertejiy zniszczonych Aten... AJ ZY 

„dał gdyby z najwyższego punktu, doliný 
widzieli Piotr i Łucja cień opływający mi 
Osmuci jeszcze promieniami swej miłości, bez 
strachy czekali końca krótkiego dnia. Gdy 
przyjdzie noc, będą teraz we dwoje. Rozkosz- 
na melancholja sma „ akordów Debus- 
sy'ego, klónego je tak kochali, szła kunim 
w wspomnieniu, niby na Anio? Pański, co od- 
zywa się z wieczora. Muzyka była teraz po- 
trzebą ich senc, była nią więcej, niż k:edykol- 
wiek. Była jedyną szżuką, w której żył głos 
duszy wyzwolonej, poza zasłoną foro. 

W Wielki Czwartek ezli mokremi od desz: 
cm: drogami przedmieścia, Łucja uwiesiła 6'ę 
na ramieniu Piotra, trzymając jego dłoń. Prze- 
mokta równinę smagały uderzenia wiatru. Nie 
widzieli deszczu, nie czuli wiatru, nie apostrze- 
gali brzydoty pół i drogi abloconej, Przysie- 
dii na niskiem ogrodzeniu jakiegoś parku, na 
murze, którego.iedna ściana dopiero co runęła. 


'd ejasu komedji z cenami wyfyczi | 


-Scheda po p. Jasińskim. 


Stan rynku i waluty dzisiaj u nas -robi | 


przyszłość. Maszyna drukarska dudni, stęka, 
pracuje z mozołem. Miljony tysiączek świe 
żych, „prosto z igły", pachnących jeszcze far 
bą drukarską dzień w dzień rozlatuje się po 
kraju. Ledwo wyrzuci je prasa, a już tłumy o- 


min, że robia majątek, gonią za temi niebie- 
skiemi motylami, ftratując się, mordując, 
kradnąc, aprzeniewierzając. 

Aż przyjdzie dzień, bo dzień ten przyj- 
dzie, przyjść msi, że nagle z przerażającym 
bukem pokuie prasa drukarska, a od tego 


| „Przępomniała suie Dalia dziadka T za. 

a płakać„ . 

Przypomniała zus „Dwugmszówka”* p. 
Jasińskiego w tydzień po jego dymisji, i w eu 
merzę onegdajszym występila -z wielce żałło- 
smejm epólałjum dla swego pupila, w któnem 
skarży się na niewidzięczność ludulcą i na to, 


dla posłów. socjalistycznych głębokie 

zarówno ze strony mas kolejanskich, jak i ca- 
łego kraju. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
p. Jasński, głuchomiemy ma to, 00 o nim mó. 
wiodła, a trzymając się tylko swej teki mini. 
stenjalnejj, jak nzejp psiego ogona, bylby z wiel- 


"kim gestem i nadał przy tece pozostał, ale re 


ski mimo wszystkich podniest przeciw 
riemu oskarżeń, był tak długo prez uząd i 
większość sejmową tolerowany? Czyżby odgry- 
waly u rolę wpływy akcejonanjuszów lnmowr 
skiego Banku hipotecznego i inne podobne hi- 
, storje, łączące się u chwalebniemi tranzaikejami 
p. Jasińskiego?! Na te pytania chyba nigdy ja- 
snej odpowiedzi się mie otrzyma, Fakt wszak: 


szącemi w powietrzu, z mokremi rękami, w 
płaszczu gumowymi, ociękającym od wody, Eu- 
de 02 


Piotr. i z 
dzo, jeślit pytasz, dlaczego. ` 
— Pytam — odpani Piotr — bo chcialbym 


manię, wie wiem tego zupełnie, / - 

Nie wiesz? — zadziwił wię Piotr. | 

m Ależ mie. (Śmiała się skrytie). I nie 
wieklzieć. 


kochamy, dlaczego nk N: 

żadnego gdzie, odkąd, bo, jak! Jest miłość 
moja, jest miłość moja! Reszta może być, tub 
nie być. : ŚW 
worek: 

a inga ę para arny, 
dotage pelonni włosów ioh | lie; wślignęla 
sio kropla zimna między ich wargi i wypili ją. 
-- [Piotr rzekł: j 
— Lecz inni? 
Jacy inni? — 

, którzy, nid sa nami. 

— Niechajże czynią, jak my. Niechaj ko- 


— Ale czy będą kochani? Nie wszyscy 
mogą gs kochani, Łucjot 

m Wogą. » 

— O, mie. Nie znasz ceny darm, jaki mi 

aś. i 

~ Oddać serce miłości, usta — ukocha. 
nemu — to tyłe, co dać oczy światłu: mie ma- 
czy to: dać, lecz wziąć 


głupiałe w pogoni za papierkiem, w złudze- 


eministra mażniejsze? Czy autorytet 
„wądzeń, nie 


Nr. 264 


ze stanowiska socjalistycznego* poseł tow. 1. Daszyński. 
AL. Jerozolimskie 6, 5 - ERU 


wybuchu wslrząśnie się cala Polska od Krze 
mieńca i Lwowa po Warszawę i Puck. 

Na to właśnie liczą, tego dnia wyczekują 
z cienpłiwością Niemcy i bolszewicy. Ale 
Grabscy, Teodorowicze, Skutscy i (Witosy — 
święcie są przekonani, że wprowadzając wol- 
my handel, rozzuchwalając do nieskończone» 
ści paskarzy, lichwiarzy i bankierów, nie pła- 
cac podatków i mię pozwalając na uchwałanig 
danin — pracują dla ojczyzny. 

O taki Zaiste: pracują oni dla — ojczyzny 


| niebieskiej... 


Ślepcy czy zbrodniarze? 
Zysław. 


mastzych ster rządzących dość osobliwe muwc» 
świałło.., 
A gedmak "wreszcie, ku głębokiemm zado- 
woleniu pinji publicghej, musał pupii „Dwi 
groszówiki* pójść w duraki, zostawiając pa 
sobie na pamiątkę dziesiątki kolejarzy, wy- 
rzuconych na bruk z powodu jego prawokacyj. 
nej polityki a róż tranzakcje podejrzane z 
geszelciarzami prywalizymi. 
Spuścizny po p. Jasińskim nie możne je” 
go masiępcy bardzo zazdrościć. Dużo pracy i 
energii będzie musiał włożyć p. Sikorski, by 
kolejnictwo (polskie. oczyścić ze wszykiicich 
ludów dotychczasowej gospodarki, a 
Przedewszysikiem zechce zapewne abec- 
my minister kol. zrewidować  gruniownia 
wszystkie pod rządami p. Jasińskiego warzą. 
dzone wydalenia. Czy p. Sikorski zechoe zer 
jąć się tą sprawą? Qo będzie dla P> 
rzez administrację po zajściach lutowych, za- 
s nie Opartych na żednych absslutnie 


uzędowania zyska uznanie tysięcy podwład- 
mych miu pracowników? A to rzecz, której 
specjalnie. w kolejnictwie lekceważyć mio po* 
dobna. Jeżeli p. Sikorski zechce w szeregach 
pracowników utrwalić przekonanie że ua ko. 
lei nie panoszy cię nadużycie i gwalt, lew że 

poczucie Sprawiedli- 


Saara 
| wości, y zarządzi, by masowe wydalenia 
-g kojeń mległy rewizji, w trakcie której nale- 


żałoby siwięrdzić dowodami stopień przewi- 
nienia wydalomych. i 

Druga sprawa, którą naszym zdaniem, 
winien zająć się dbecny minister, to sprawa 


skamdalicznego ikomtraktu z Oubisem. Przecieź . 


ten kontrakt krzywdzi państwo j ograbia na 
korzyść spółki 
korsta 


— Są ślepcy. 

— Nie wyłeczymy ich, Piotrusiu, Starał. 
my się widzieć za nich! 

Piotr zamilkł. 

— O czem myślisz? — zapytała Łueja. 

— Myślę, że tego właśnie dmia, z daleką 
gd was i z bliska cierpiał Meke Ten, który 
zeszedł na ziemię, by uzdrowić ślepych. 

/ łmeja wzięla go za rękę: 

— Wierzysz w Niego? i 
| -— Nie, Łarcjo, wie wierzę już. Lecz dla 
tych, Kiiórych Kiedykolwiek przyjął u stołu 
swego, pozostaje przyjacielem mazawsze, A 


ty, czy znasz Go? 


zie tato 

mówiono mi © nigdy. Lecz, mając, 

kocham Go... Bo wiem, że kochał, 

0 Nis jak my. | 
— Dlaczego? My mamy biednie, małe 

serce, które kochać umię tylko miłość wybra- 


zawsze miłość ta sama. 


— Qzyposzłabyś zemun jutra na groby? 


— zapytał Piotr. — Nio mi, że w Saint 
€dy _ Gervais będzie pięc: « uzykał... 


— Tak, bardzobym chciała pójśó z tobą 
w dzień ten do kościoła. Przyjme nas przy- 


(jeźnie; pewna jestem. Będąc bliżej niega i so. 


bie będziemy bliżsi, 


(Dok. nasty. 


maene wa neeneme eah 


Ar. 264 


” 


"WR ZŃyć czegoś podobnego cię dopu- 
cić 

Będzie miał p. Sikorski i innych wiele 
wweczy po p. Jasińskim do uporządkowania. 

Czy + jak on tego dokona? Jak będzie 
wogóle wyglądać gospodarka p. Sikorskiego? 

Orzec z góry trudno, bo p. Sikonski, szef 
sekcji administr. dyrekcji poznańskiej, to 
człowiek bliżej nieznany. Fakt, że p. 
wyszedł akuratnie z poznańskiej dyrekoji, 
podwórka p. Dobrzyckiego, właściwie nie mo- 
że stanowić reklamy. Opowiadają wszakże, 

: owiek energiczny i do- 
brych chęci. Zobaczymy. - 

Zorgan'zowani w Z. Z. K, kolejarze w 
dociekanach nad cnotamś ii ifi 3 
nowego ministra gubić się nie będą, tembar- 
dziej, że drogi, któremi oni kroczą, 
są proste. Niewiele się żąda od burżuazyjuego 
ministra. Ale żądać można i ma się prawo, 
by był to człowiek energiczny wprawdzie i 
wymagający, ale umiejący myśleć nowocześnie. 
Że mie można rządzić, wedle starej recepty 

policyjnej biurokracji austnjackiej czy pruskiej 
o tem już się p. Jas'ński przekonał. Ale on 
był właśnie odstraszającym przykładem, ja- 
kim nie powinien być minister kole. Na 
walce z kolejarzami zorganizowanymi. walce 
nikomu, najmniej krajowi, m'epotrzebne;, tyl- 
ko p. Jasiński wyszedł jaknajgorzej. Organi- 
zacji nie złamał, a sam odszedł ze skandalem. 
Kolejarze zorganizowamt nie żądają od 
swego ministra ami łaski ani pobłażliwości. 
Służbę swą pełnią mie specjalnie dla uznania 
mimistra, ele z głębokiego, swobodnego, oby- 
watelskiego poczucia swych względem kraju 
| abowiązków. Ale też za to tego tyliko domaga- 
lą się, by ten trud ich uznano, by sszanowano 
ich prawa Obywatelskie i ich organizację za- 
wodową, i by za pracę ich dano im wynagro- 
dzenie takie, które im i ich nodzimom znośną 
łakkąć umożliwi egzystencję. 


Kes, 


n 
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„KOBOTRIK; soboża, i pazuziermka 1931 r. 


WACŁAW WOLSKI. 
—Q— 


2 cyklu „Ronda włoskie” 


| ZBW ITALII. 
..„„Czy pomnisz yronnych tych pomarańcz złoto, 
„Które-ś wprost z drzewa zrywał w Moxreale? 
„Drzew ciemna zieleń marzyła omdlate 
„W złocie plam słońca? |Pomnisz, jak modrotą 
„Mąrzemną w dole lśnił golf di Pałerme?,,, 
„dak odśmiechało się omszałym hermom 
„Bajkowych, wonnych tych pomarańcz złoto?.., 


„Pomnisz nieh szadir, po którym przed oliwiją, 
„Zda się, przemknęły arabskie Gentusze?.., 
„Pomnisz qpyłu złota baśń motylą?.,. 

„Ten sem błękitny, co spowił ot duszę?.., 
„Pomunósz cień, ciszę îdylli, śród spieki?,,, 
„Wszystko to, zda się, byo już przed wieki.,, 
„„Pomnisz b szafir?...'* 


..„Pomnisz tę wizję z tdyli Teokryta, 
„Wyczarowamą, zda stę, jego pieśnią?.., 
„Pomunisz te chwile, oo ci się nie prześcią 
„duż nigdy?., Pomnisz, jak baśń złotokiia 
„Wonnych pomarańcz lśniła, jak bolidy, 
„W cieniu... Jek jakiś złoty sen Kolchidy?,.. 
„Poma'ez tę wizję?..." 


Warszawa, dnia 29 września 1921 r. 


Wiadomości Księgarni Robotniczej. 
WARSZAWA, WŚPÓLNA 17. 


Już są do nabycia: Stanisława Brzo- 
zowskiego „Płomienie*, Powieść w 2-ch to- 
mach, cena 960 mk. » 


| WARE SIPOO RZE EEEE? GREG PACC A OGC WE ZZA OWENA OCE OE JOE NACE 


w całem państwie posiadać będzie wiel. 
kie znaczenie dla oświetlenia stosunków 
gospodarczych i społecznych wszystkich 
wanstw ludności, a oo zatem idzie — także 
_ dia wszelścich poczynań w eprawach klasy n0- 
boźaiczej. K'westjonarjusze spisowe zawierają, 
między innemi, pytanie, * dotyczące zawodu 
głównego i pobocznego, stanowiska w przed- 
siębiorstwie, zawodu w chwili wybuchu woj 
By, braku pracy i jego przyczym i t. d. Spis 
da więc dokładną liczbę robotników, zatrud- 
uiomych w poszczególnych gałęziach przemy- 
słu, rolmictwa, kandiu, w instytucjach pań- 
sywowych i samorządowych, oświeili cyfrowo 
stan chałupnictwa w Polsce, sprawę przeno- 
czenia mę z miast na wieś i ze wsi do m:ast 
w czacie wojny i wogóle zmiany w uloształto- 
waniu stosuaków zarobkowych i zawodowych, 
przez wojnę wywołane. Z tych względów me- 
zultaty spisu stanowi będą nietylko podsta. 


- Spis ludności a robotnicy. 


Bpis tudnośc. odbywający się dziś | wy polityki państwowej w rakresłe opieki i 


pomocy społecznej, pośrednictwa pracy i td. 
będą one także materjałem niezbędnym dia 
wszelkich organizacji robotniczych,  zawodo- 
wych czy politycznych, walczących o polepzze- 
nie bytu klas pracujących. 
Robginicy pamiętać powinał, że celem 
spisu nie. jest żadna koutroża policyjna czy 


dy uświadomiony robotnik powiniem przyczy” 
nić siędo powodzenia tej akcji. za 
Wobec w piémie naszem spra. 
wy bezwyznaniowców wyjaśniamy, że w myśl 
instrukcji dla komisarzy spisowych każdy, u- 
ważający się za bezwyznaniowca z przełkona- 
nia, ma prawo zaznaczyć tę w odpowiedniej 


> 


Obrady sejmowe. 


Sesja trzecia. — Posiedzenie 248, 


fWyjaśniewie p. ministra spraw zagranicz. 
tych, udzielone Sejmowi w odpowiedzi ne 
imienpelację wspólną wszystkich stronnictw w 
sprawie wileńskiej, cechowała zarówno w to- 
nie jak i w treści duża powściągi*wość; która 


Uwydatniła się jeszcze dzięki temu, że p. Sliir ` 


munt nie jest dobrym mówcą, mówi c'cho, gło- 
sem przytłumicnym, bes podkreślenia waż. 


niejszych i jaskrwwszych ustępów. P. Skir | 


munt ograniczy? się do nakreślenia ogólnej 
linji polityki Polski w stosunku do Litwy, po- 
Ktyki pokoju à porozumienia $- ilustrując swe 
twierdzenia licznymi faktami, aż do ostatniej 
fazy spom na Zgromadzeniu Ligi Narodów. 
Pozytywnie stwierdził p. minister, że Rząd 
polski domagać się będzie uszanowania woli 
ludności Wileńszczyzny, wypowiedzianej przez 
jej przedstawiciel, 


Przemówienie ofcjalne ministra spraw | 


zagranicznych uzupełniła rezolucja, jednogło- 
śnie przyjęta przez komisję zagraniczną, do" 
magająca się jasno zwołanie Se w Wi- 
Wie. Komentarze do taj rezolucji przewodni. 
czącego komisji p. Grabskiego, nie były po” 
tbawione pkanterji. Otóż p. Grabski starał 
się zapewnić Sejm, że zawsze stał na stano- 
wisku, które wczoraj popierał. Powaga sy- 
tnacji nie pozwoliła na polemikę, ale warto 
przypomnieć. że właśnie stronnietwo p. Grab- 
skiego przyczyniło s'ę bardzo wydatnie do za- 

ienia sprawy wileńskiej przez zwalczanie 
odezwy Naczelnego Wodza z kwietnia 1919 r, 
Przez cigłe intryg! i jątrzenia, przez zmusza- 
ue Seimu do przyjmowania bez końca goto- 


zwa i szkodliwych uchwał o wcieleniu 
SZCZ Iny do Polskt, Przy innej okazji, 
w dyskus;) nad expose, przypomniał to p. 


| Grabshiersu tow. Daszyński 


W debacie nad oświadczeniem programo. 
wem p. Ponikowskiego pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel piastowców, p. Bobek, uchodzą- 
oy ca jednego z przywódoów lewego skrzydła 
P. S. L. P. Bobek mało mówł o stosunku 


groźne. Bronił natomiast Rządu p. Witosa i | 


jego polityki. Szczery śmięch wywołała na ła- 


wach conim i lewicy deklaracja Zw. Lud. 


Nar. odczytana przez p. Głąbińskiego. Z całą 
bezczelnością i obłudą, któremi odznacza się 
przywódca gej endeków, miota! p. 

E jmowy s miotał p. Głą- 


hig r- i j ' 
wal dalej ę, będącą właściwie 
autoreklamą p. Gląbińskiego i jego genjuszu 


i endecji do Rządu, jak 
sądzić można pa podstawie deklaracji, będzie 
b. mewyraźny, 

~P. Skulski, który podobno pierwszy rzucit 
mysi powołania na stanowisko premjera p. 
Ponikowskiego, mówił w imieniu swego etron- 
niciwa długo i wyczerpująco. poświęcając swe 
przemówienie sprawom gospodarczym. P. 
Skulsktego złośliwie nazywają taktycznym 
premjerem, i wczorajsze jego przemów enie 
chcą trałtować jako uzupełnienie expose rzą- 
dowego i podkreślenie tych reeczy, których 
p Pon'kowski podnieść nie chciał. aby broń 


powiedział, że okres dnia roboczego jest za 
mały i że musi się znaleźć na porządku dzien- 
, Bym sprawa przedłużenia dnia pracy. Uprze- 
| dzamy p. Skulskiego, że pomysły jego w tym 
( lceruuku nie wyjdą na dobre ani Państwu, 
ami gospodarstwu społecznemu i że nie na 
| tem (polega sztuka rządzenia, aby drobni ka- 
| pitaliści kupowali kam enice i majątki ziem 
| skie.. P. Skulski zdobywa się nawet, jak 
wczoraj, na ostre akcenty pod adresem ende- 
cji, ale w.gruncie rzeczy w sprawach społecz- 
aych jest reakcjon'stą, rzecznikiem interesów 
ściśle kapitalistycznych i jego program „sana- 
cji“ stosunków gospodarczych, polegający na 
pozostawieniu wolnej zupełnie ręki prywat- 
mej śRicjatywie ji niekrępowaniu niczem wot 
nego paska, jest dworowaniem sobie z niedo- 
U gospodarczej Państwa. 
IPo p. Skulekim zabrał głos niedawny 
przyjaciel polityczny, obecnie wróg zacięty, p. 
icz, jedna z najkomiczniejszych za- 
razem postaci sejmowych. W imieniu „cen- 
trum narodowego" odczytał deklarację, bar- 
dzo zbliżoną do deklaracji p. Głąbińsk'ego, a 
stylem i formą przypominającą ogromne co- 
dzienne artykuły p. Strońskiego w „Rzeczypo- 
Tow. Daszyński przemawiał w imieniu Z. 
P. P. 8. Przemówi:enia tego słuchano z ogrom- 
ną uwagą. Ataki na endecję wywoływały na 
ławach prawicy wybuchy wściekłości. Mowę 
tow. Daszyńskiego drukujemy w całośc: w 
. „Robotniku”. 
Wczorajszą debatę zakończono  przemó- 
wieniem ks. Mac'eiewicza. Dziś dokończenie 
rozpraw nad expose p. Ponikowskiego. 


WYBORY DO PARSTWOWEJ RADY EMIGRA. 
CYJNEJ, 

Po odczytaniu iuterpelsoji na wniosek komisi 
opieki społecznej wybrano do państwowej rady e- 
miigracyjnej z pośród Sejmu posiów: Bandla, ks, 
Wróblewskiego, Opale, p. Moraczewską, ks. Ke 
czyńskiiego, Rudaiúskiego, ka. Syktulskiego i Herza. 
PRZEDŁUŻENIE TERMINU DO OPRACOWANIA 

ORDYNACJI WYBORCZEJ. 

Temnih dany. Konstytucyjnej do epre 
cowania pordynacji wyborczej przedłożono ze wzylę- 
du ne niedawne pirzemienie gabinetowe s 9 pess 
deńemniika na 28 paźdmierni(ka. a 


SPRAWA WILERSKA, 


WYJAŚNIENIA P, SKIRMUNTA, 
Politykę polską wobec fLitwy ulazztaltawało z 


néu, Polska od samege początku wielkiej wojny 
rozumiiała prawo narodu fitewskiego do stantowie- 
nia o sobie i do zapewnienia sobie uiepodiegłości 
Gdyby Litwa płaciła weajemnością w tej sprawie 


kształtowato się pod wpływami aiemiecktemi i pod 
tema wpływami pozostaje. Wiłwutek tego zapewne 
obeniie sięga po riemia, na których Litwinów pra- 
wie nieme, stąd powsteł-spór o Wilno, Polska, 


wybory do dwóch ' 
ceśnie t miałyby możność porozumienia sę, a ne- 
wet udożenia statutu politycznego, który byłby mo- 
Że statutem nówej Unjt między Polską e Litwą. 
Litwa kowieńska fe warunki edrzteila, , 


Jesienią zeszłego roku rząd polski ne decąo | pomina wszystkie dotychczasowe uchwały Sejmu(?) 


Boże. nie naracić się atomu. P, Skulski m. im | przelemać krwi bralniej, pros? Ligę Narodów o 


- 


3 


Tamamen san, 


wzięcie sprawy w awa ręce. Pierwotne projekty 
Ligi byty jednak o wicie inne, uiż te, do których 
Liges Narodów doszła w końcu swoich zabiegów. 
Z począginr była mowa o woli tudności, o konsuli- 
tacji budności alemi Wileńskiej. Ta kpasultaqją, 
przyjęta przez nas, została przez Litwę odrzucona. 
Weady wpiynął projekt bezpośredmh rokowań, 
które rozpoczęły się w Buukseli pod przewodnie 
twem p. Hysnamsa. (W piewotmej fazie tych rolso- 
wań rząd poisk? przez delegację 'ewoją wysunął 
postułat udziału przełlstawicielt ziemi Wlleńskiej 
i w perirektasjach. Jednak do tego nie przyszła. 
Rada Ligi Narodów oduzudła udział przedstawi 
cżeli ludmości miejscowej. 

W drugiej fazńe miala być wytknięta tylko nóż- 
nise grup eśmicznych, przedstawiających ten kraj i 
była mowa o sejmie wileńskim, który po dojściu 


ukladu do skutku pem uktad miał ratyfikować. Miar. 


łó się rozpocząć od debat nad t. zw. projektem Hy» 
mansa, który tworzył państwo litewskie sfedero- 
wama, skiadejgce się z dwóch równorzędnych kane 
tonów: kmowieńskiego ś wileńskiego, Językiem pań- 
stwowym w państwie bitewskiem miat być język 
polski i litewski. Pewne sprawy, jak sprawy wa- 
gremiczne, wojskowe i ekonomiczne, maty być w 
przyszłości kierowane przez wspólne, przez oba 
sejmy wybrene, organy polityczne. Rząd poltsi, 
ehoć mial zactrzeżenia, miat iść na dalsze rozpatry* 
wenie projektu Hymansa, fobias tylko konieczne 
zastrzeżemia. Litwini. ten projekt odrziuczii. 

przyszliśmy tedy do ostaniej fazy, do tego 
zjstzdu w Genewie, na którym oficjalnie miał być 
tylo. jakoby spisany raport do Rady Ligi Narodów 
o przebiegu konferencji bruksetskiej. W ywi 
stości został tam wysunięty nowy proi 
sm, który a polskiego pumktuewidzenia był projel- 
'em znacznie pogorszonym. Znikia równorzędność 
obu kantonów, znikfa równorzędność Wilna i Ko 
wma, Wilno stało się kantonem państwa litewskie 
go, mażęcym pewną autonomję i w Wilnie miał 
stę usadowóć rząd kowieństi, 


Projekt tem proponowano nam è Litwinom, be- 


Łyśmy go przyjęli bea emian. Dągośmy uczynić nie 
mogi. Delegaqja nasza oświadczyła odrazu wyra- 
mia, że ten projekt, który maporządza Wilnem 
bez zgody hudrości ziemi wileńskiej, musi odrea 
Hé Zasada uszanowania woli Ziemi Wileńskiej 
znilła ostatócznie w drugim projekcie Hymansa. 
Litwini ten prefekt uapozór namezie przyjęli wy- 
gundi: jednak taide w nim emiany, że p. Hymans 
o tej udpowiadzi wyrszi? się, że oma w rzeczywisto- 


ramodów i do mezwania ich do podjęcia starań © 
półkożowe załabwienie sporu. To wezwanie zmajduje 


awiojej  przyszlośch, musi sama objawić swoję 
wolę w formio uroczystej i wyraśmej. Wilno było 
prziez taka stolicą?Litwy, ale Wilno, mdasto 


| stępującą rezolucję, uchwaloną jadinomyśline pruss 


Komisję: «48 : nb Sy 
` „Przyjmułąc do wisdomóści oświadczenie 
ministra Sejm potwierdza wielokrotne swe u» 
chwały, że decycja o puwymaltedności państwowej 
o Tiemi Wileńskiej anusi wię opiieruć na woli lu" 
dmości miejscowej. 
Zgodnie s tym Sejm wzywa rząd, by zwró- 
ait uwagę właściwych czynników móiędzynańędo- 


uterać emi przyjmować żadnego uklad, któryby 
fysponoweł Ziemią Wileńską, bez uprzedniej . 


zgody jej kuidności, jait to czyni projekt Hyman 
który obecnie maleea Rada Ligi Namodów, 


W tych wenunkach Sejm uważa za niemoż- 
liwe jełsiekolwiek tsmowanie decyzji sejmików 
Zemi Wileńskiej z dnia 15 eierpniia b. ©. o ge 


braniu się w Wilnie Semu dla postanowienia . 


o prawao-politycznej przyszłości kraju“. (Brawa). 
Dalej p. Grabski podnosi, że reżolucja fa przyr 


Ze cirony Polaki uczyniono już wszysiko, oo moi 


Hyman 


4 

liwe, aby dojść do ugody m Litwa El 

Jaya takie próby iwyzyckiiwała stmoa peze- 
| cfwna tylko ku tem, żeby oddziejnć jst i 

akii przejść do parzydkte dzieaoego mad miog Me | 

dności miejscowej. Takie odorwanio Wina ad Pot- 

‘aki 4 olączenie go z Litwa kowiieństką ben rędzojani 

łęczmości, Polski a tą Litwą w dzisiejszych. wamm- 

kach stwonzyłoby fakt bardzo niekezpóecdmy dla 

Polski i dla pokoju świata: fat ustawienia kor 

rytarza, lęczącego Ronję bolśzewicką m Niemeamsi, 

a awlaszcza u Pousami Wschedaiierni, 

"Takiej samobóżcnej, polityki ed Puński wymi 
nikt oie moća Niech życie martrzygnie lo, maga- 
dafeniie, którego nie mogła rosttrzygnął Poz awm 
lata wielka midęzywarożowa dyplomacja, a tą mami- 
festacją życia będzie wyrażenia woli przen miejaco” 
wą dudneść, my ześ jestesmy społcjni w tlo tego, 
jak ta woła iwyjpaśdknóje. 

Sejm uchwalił sapreponowanę rezolację jedno. 
myślnie, . 

DYSKUSJA KAD OŚWIADCZENIEM RZĄBOWEM. 


Przystąpionio do <OEQLAWY nad oświewezeniora 
premycienta ministrów, 
P. Bobek (P. S D). przypomina słowa to. - 
Diamamóa, że przyczyną obeazego ectużonie fines 
/  sowego jest niietyłe iufizefa, ie brei ssufacia do 
Polski. Lecz ten brak ceufania pochodni wylęomie 
z megatymwaj dziełelmości stromalcjw peiityeayoh, 
co objewito się, zwłaszcza w ich smennńku do tegydu 
p Witosa Wujka z rządem Nitpsa miota jeszcze 
drugie oblicze: uwydatniea się w miej dawna, 9 
czasów pańczczyźnianych jnkby jerme podhaAdząca 
niechęć do chłopa, dzieląca sprłerzofetwo ma „otia 
mówf* i niechamów. Świedccy to o breim laury 
demokratycznej i broku poszanowanie pey. Byty 
prezydent ministrów otnzymywoł dziesiątki Mstów 
z pogróślcamii i rwynekomi Śmierci, pisua ma, że 
lepiej, Żeby, Polska woale nie tetniaką, nia żeby 
miała być rządzona przez chłopów, To sę owoce 
waszej drfiskalności, pznowie z preiefny. Wymilkiene 
łef bezpłodnej enelizy opezycyfaki, uprawianej przea 
lewicę, tudzież destnukcyjnej cpezrej prawicy, 
jest sytuacja obecna. Musiał przyjżć tenperizmen- 
a tamy mad Ponilzowstdiemo, 
|; Oświadczenie obecnego perpera gest. podydi. 
|| tomeme dibra wolą, sie duio w niem ożtgsemości 
; 1 sprzeczności. Nierwiejdomio, jek pogodzić peśrzobę 
3 sanacji państwa m netydzoniacńswęew przygiowae, 
aiem wyborów. Problem finnasowy jest. postawi 
oy niejasno. Nile calkiem jest ząsinojona myśl sar 
nacji finansów z równorzesmą zpomtiedią wyp 
| sunera aż 70, mailjandów nawych osygant.. Zesta 
mawia jeszone to, że mgd- zstjowiwia welke z et 
tymmem, a równocztświe goni bhig powrotem do 
5 sekwestm, 
Stronnictwo mówcy jeszcze res asceniuje po 


» 


U araa egaa S aag eers 

` powiązań, ale nie ma też żadnych uprzeduwń, zaj- 
wyja zajęło gr CA TA 
a a AA Sza, 


. DEKLARACJA/ENDECKA, 
P. Gląbiński w imieniu Zw, L Nar, Pora 
| eświadczenie, w którem najpierw stwierdza, ż0 
U ` eytuzcja eñe jest rorpacziiwa, bo caly kraj dźwiga 
h «ię gospodareńo. Ale chwilowe pbioñento państwa 


"i wiedzialny autokratyceny system w wbjsku, nfo 
$ „dbałość w * przeprowadzeniu organizacji. ekaqfbowaj 
| 0, 1% 4 (Głosy na dewicy: Co zk szezera spowiedź). 


stronałet wem, 
| araid — niech za bo inme stuosiotwa pezydnawią 
4 5 otorówieialność, 
R Program obecnego maiu uływieny jest dabrę 
wolą, jednak ten iząd jest bezsihey, Mo nie wła, ra' 
kogo liczyć mato. Zajanużeny wagiędaa niego sta 


(ya ya Ativan saa nowe 
go programu 

jaknagrychtejszego rozpisania nowych myborów, abo 
cozwięzanie Sejmu uałeży do Sefmu sawega i 


NIEURZĘDOWY PRZMJER, 


ft prnonibeawadaeniić aae 
ność pracy i óknes dnia roboczego w tych mediich 
. walmmicach są abyt małe, W cbemyeh wanwadach 
tekonumiconych sprawa ta: must sie znałedć na po- 
' rządku dziennym wyrsżam głębokie przekonanie, 
że dobro ekomomikene calego poństwa i- narida 
) że się ważniejsem, citeh znała która mete 
A być zrealizowana w przysażości w kopsayeh warg 


gdyć minister skarbu jej moretupm popanciu 
` mógiby o wiele śmielej wykonywać pewne projekty, 
Roeczą piienwszorzędnej wagi ġest pozysłennie zant- 
i Mania zagremicy. W tej mierze woki nam nietyta 
| wysoki nasz budżet, co znikoma suma płocowych 


| podetkóm. Również rażącym jest storture eksporta 


faj | de importu. Jestem również ze skasowanie mo- 
g wopoli, a conajmniej monopol produkcyjnych. Je- 
MEIR steśmy za wydatveta « podwyżdeniem pedntku do 


reforiny: rolnej przekistawiiała się tako pronio W o- 
-L beonych warunkach > jekk wielu peime egde. 
0 Przy ciągłym apädku maiki połkkiej neledy tę 2pra- 
wę treklować  ddiniennia, ‘bedi ko będ. jednak 
| aadywyższy ćzae zająć się pozygotewaniem procu 
„ refonmy walutowej i baaky omisyjnego. 
„+, Stosunek do rzędu uzadieżauńą mówca ad wyko 
osuin tych pèsi pleżóww b 


jących w art. Gym projektu utraią prawa wy” 


SSR 


sterczy mewta do jykazenia ich oszczenczej 


nowego ministra ślemebu, Żaąłómy | 


P. Skulski, Na ezofo spraw pańsrywowych wy- |. 


Rada finansowa mogłaby być mierką pomocą, | 


| rowamych ma ręce gen. Że 


` skeli przedwojennej. Nie uwańńmy, eżshy sprawa | gota, polskiego przy Lidze Narodów, prof. A-- 


„ROBOTRIE”, sobolis 1 paździemika 1821 z 


DZRLARACJA P, BUBANOWICZA. 

W imieniu cemin nanodowiego odczytuje de- 
Niereeję p Dubunowica, Swierdza, że e winy 
ctmomudctw cemirmim 1 felwiey nie doszło do utwa- 
rzenia rządu kouliczjuego. Wynt niegadowpolenie 
z afworsenia rzążu miepariameutarnego, Zada od 
p. Panikowakiego polityki chrześcijańskiej i t P 
Ma wątpliwość, czy tead w. tycła wantunkach utwa- 
rzeny spnosia «wym zadaniora. 

Po p. Dubenowiczu przemawia tow Daszyński, 
któwego. przemówienie. podajemy obno., 

Nastgpaie zabiera głos ku, Maciejewicz, który. 
połemieuje a tow. Deszzńskim i broni klera, por 
aam dykliwję ddwwebno do dnia dzisiejszego 11 


pomy e 
Eronira soimowa. 


. Z komisji konstytucyjnej. 

IW komisji | kostytucyjnej. rozpatrywano 
poszwegóme punkiy projektu odynacji Wy- 
porczej. 


W. celu rozpatrzenia postanowień wonnu- 


ai wybrano podkomisję złożoną z po- 
oda barral Griinbduma, Liebenmanna, 
Mieszikowsiżego, z. Seydy i Żmitrowicza. 


Wczoraj JAWA do Warszawy wyciecz- 


ta dsiesmikarzy ang etskich. M. in. przyjechal. | 


p. Dile, publicysta angielska, autor znanej 
kelążki o *onieremoji pokojowej... P. PDiltona 
egrowedzał po gmachu sejmowym P. Roman 
Dezowsiai 


GRACE. ad 


Mrenika polityczna. 


Biuro prasowe M. S. Z. ogłasza: 


Posolstwo francuskie w Warszawie zako. 


mumóikowało Ministern Spraw  Zagramicż. 
nych co następuje: 

„Niektóre pisma zagraniczne opubifikiorwa- 
ły telogrem Litwnowa do sowieckiej. delega- 
gf hamdiowej w Londynie, według którego 
rżąd tnaaouski wywarł RT, presję jedno- 
cześnie w Bukareszcie i | Warszawie, w celu 
łów  polelkiego i rum uń- 
równolegle ui matum do 
włacny gowiechiej; dBeocując im pomóc mili. 


teng i Fitansbwi dał ypadek Niom woje" 


| Wiedoniośśćta jodi ze, mishan iian- 
łiwa i tendencyjna. Nigdy rząd francuski nie 
przedniębnał i nie zamierzał podobnego. koo- 
Twa f sama przessda iwiendzeń Litwinowa, wyr 


bezpodstawaności. przytem. podnieść 


Wypada 
| wyjątkowo ohydny gharakter insynuacji, > 
Francja pragnęł: 


diug Której aby 

trudności, wytwarzane w Rosji przez głód, dm 
sprowokowania akcji zaczepnej ma jej tenyto- 
rium. Podobne twierdzenie nie ma innego cé- 
la jak tyłko tylko zdystnedytowanie % oczach nar 
rodu, rosyjskiego akcji pomocy, którą Francja; 
wierna swym! human taraym, stara 
sę zorganizować dia nieszczęśliwej Tudmości 
et Rzad sowietów, który przez swą 2- 
pt zbrodniczą gderongami- 


sę pasz 


Zjazd 
emay. uległy czwartek, nosi piętno wybiimie 
antypolskie, W sprawie Wilna przyjęto rerolucję, 
mrypowizdającą stę — w razie konioczności wybo- 
ma miedzy Polską a Litwą — za połączeniem Wik 
WIEDNIA BARZE 
R 


Z Liwy 
pływadą 
fsiacyinych w związku z ostatniemi projekta- 

mi Ligi Nawodów co do losów Wileńsz'zyzny. 

Zgromadzenia te w swych uchwalach, k'e- 
eligowskiego i dele- 


skeneaego, domagają sę wysłuchania głosu 
miejscowej Judności przy decydowaniu kwe 
si nwileńskiej i protestują przeciwko, projek- 
tom wcielenia Wileńszczyzny e E: ko- 
wieńskiej., Zi 


Łożeweki prezes BEAC i minister z. TA 
graniecnych Maierzwia, złożył wober przedstawie 


| m 


r 


ela toterwiskiej agencji telefraticzniej ośwtańlczenke, 
które podajemy z pewnemi. skrótamni: 
„Stosumikj, między à Łętwą przybrały 
m ostatnich miesiącach ter, którago miectety 
nie można nazwać przyjaznym, Część polskiej prasy 
rantnuca Łotwie nieprzychylny stosunek wszlędem 
mutęjszości polskiej na Łotwie, widząc amtypolakiie 
tendencje w zamknięciu Womych  połskich szkół, 
otwartych w sposób niezgodny z prawem orsa, 
przeprowadzeniu reformy agrarnej. Polski minister 
spraw zagranicznych. Stalrmumi wypowiedział się 
eo do przyczyn, utrudniających idpbme 
skła stosunki, 
Powodem do tego rodzaju stosunków wig 
Polską a Łotwą jest fo, te P)slska nie nznała je- 
see lotewnko-litewakiiej granicy, jaką okneślił sąd 


pozuwają się różme nieodpowieidzialme elementy w 
południowej Letgonji, 3 w okregu iMituksztańciim do 
obowiazku rezmiecania agitacji piweciwio przyna- 
ledtości tych obszarów do Łotwy. sid gnpolnie 
znomimiałem, że Łotwa, która uważa ua ostatecz- 
mię wykreśloną granicę £ okręg dfulrsztańskc jak 
swą część dkhadowg, nie może pozwolić ua agitację, 
dfieroweną właśnie przeciwiko tema, iPołodenie 
prawne mniejszości polskiej jest jasne i prawa jej 
jek i pezestalych mniiejszośći narodowych eq, jasno 
chweślone w tymczasowem ustawodawstwie kon- 
stytucyjnem, zgodnie © postanowieniami Ligi Na- 
rodów o mńiejszościach,  - 

Zarzuty przeciw zamykania polskich szkół w 
Letgetfi są nieuzasadnione, poutiejwał mikoty te no- 
siy otwarte w sposób niezgodny z prawem, Za- 
Ane pańsiwo afe mogloby dopuścić do otwiewamia 
na swem terytorjum szkół! mielegatnych, których 
radanię potega nie ra. arnee mem: leon na 


stdich SE E Ea 


gaji parystąpiowo do wykonywania netonmy grar- 
nej” tylko w dwóch guinach: Bolwa i Orynazdjè 
Ce się tyczy odszkodowania, które w reformie a- 


polską. Jako dowód tego służą różne nieścisło in- 
tempretacje w związku z moją ostatnią jazdą do Ko- 


śleditwa ga wie zamachu ma 

_ Naczelnika aństwa. 
iw związku 2 zamachem na Naczelnika 
vowano w Krakowie w domu 


dotychczasowego wyniku śledztwa, została wy- 
puszczona ma wolność. Natomiast 


śledczych. Z zebranego do- 
materjału wynika że Demydczuk po- 


dał w 


kate Naczelnika Pańsiwa. Przemawia zą tem 
szereg kompromilujących.. listów, ztałezionych 


dzić, że Fedak i Poyi a 
słem porozumieniu. $ą pewiie 
gly wyjazd Demydczukównej ze. a 
aniona, a stąd planowana dalsza 

ednia, miała ha celu ułajwienie ucieczki 
Fedakowi po dokonanym zamachu, które to 
plany „przygotowali wspólnie. » „Demędczuków- 
ma jest absolweniką .gmmązjem  Bazyljanek 


uwjązkach kosspiracyjagch. 


+ 


„nie możną snuć domysłów o spisku w kierum- 


na wr czesio rewieji u Kruków druga kobieta, 
mianowicie Fugetują Demydczuk inw nie sł nar 


średnio wplątana jest w akcję spiskowe na | 


w Demydrzukównej, z których jes” sbwier powraca- do stręnnidiwa, aby dalej "oręaeminowal } 


Ww ŚCi- 
i ġe na- 
do 
podróż do 


| pisane petnem, sprawdzalinem nazwisk 


we Lwowie i brała żywy udział w ukraińskich || 
i CZORO, 
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Ustalono także i to, że Fedak, był łącz. 
nikiem między radykalnym odłamem nacjona- 
listów. ruskich, rekrutujących się z byłych © 
ficerów austriackich i Legit ukraińskiej, a oT- 
gamizacjamni bolszewick emi.  Odłam ‘ten miał 
na celu łącznie z komunistami, prowadzić ak- 
-o tenorystyczną na terenie Małopodsiki. r 

Podtzas rewizji w mieszkamiu Kmika przy 
uł. Podzamcze 20, w sprawie zamachu na Na- | 
czelnikka Państwa, przytrzymamo także jakie- . 
goś podejrzanego osobnika, który zmieszał się 
na widok policji £ nie mógł się wylegitymo- 
wać skąd przybył do Krakowa. Dopiero w u 
rzędzie śledczym tajemniczy młodzieniec  od- 
krył twoją przyllbicę. Jest to student umówer- , 
sytefu praskiego, poddamy czeski, narodowo- 
goi ruskiej. Jako instruktor organizacji miedzy- 
narodowej bolszewickiej - przyjeżdżał CZĘSYO 

do Polski w celach ag tacyjnych, oraz organi- 
zawania ruchu komun stycznego, gdyż według 
opinii bolszewików zagranicznych Komunizm 
w Polsce, mle fest należycie zorganizowany, 
Ten emisarjusz wyjeżdżał często do Lwowa i | 
'nmych większych przemysłowych miast w. 
Polsce i Eurąpis, a często także wyjeżdżał do 
Sztokhotnu celem odebrania dalszych instruk- 
cji od agentów Lenina. W Krakowie zajeżdżał 
stale do Kruków gdzie przyjaźni? się z ich sy- . 
nem z zawodu szoferem. przebywającym obec- 
niew Przegorzałach. Jak z dotychczasowego 
śledztwra wynika, dom Kruka był s'edliskiem 
rozmaitych indywidanów mnogich Państwu zał 
skiemu.- 


Aresztowani przez policję we Tanania 
Poza Fedakiem, dr. Bohdan Bawiński, Ludo- 
mir-Ogonowski, Sztyk, słuchacz praw. iSteta- 
nja Szpetecka, rozmosicielka ciast — pozostają 
"nadal w więzieniu policyjntem. 

Jak Fedak tak i wymienieni: nie pow'e- 
dzieli nie dotychczas, to też na ich zeznaniach 


ku dokonanego zamachu. Przy Fedaku ne 
znaleziono żadnych listów, tak samo nie po- 
dejrzanmego mie znaleziono w mieszkaniu dr. 
Fedalra. Stwiendzoso że sprawca zamachu był 
zapisany na pierwszy kuns, jako słuchacz por 
litechnik? w Pradze, zaś fako ukr. striłec skoń- 
czył „M/lttrschtale** w Wiedniu. j 

Rozprawa, przeci. Fedakbowi odbędńe się 
prawdopodolłnie w. drugiej połowie paździęr- 
nika przejd sądem a sagem gf 


(Dyrekcja we Lwowie * zawiesiła 

wótwaściwa i użódewy Wiestniky z pomo- 

dm zbyt agresywnego występowania tego 

dziennika przeciwko administracji polskiej 4 

(em. przeciwika pe rinira n polskiemu. 
Bir. 


wyciecułca 
Czeskiego Klubu Turystów. Na przyjęchą wydanem 
przes delegację Tow, Tatrz, poruszono sprawe u- 
mowy turystycznej  polskko<zeslciejj Ze stromy 
polskiej podkreślono, ik w rezie sprawiedliwego ` 
aałatwienia sprawy gramicy polsko-<zeskiej w Tar 
nach i umania praw Polski do Jaworzyny episkdiej, 
owce, aniani | 
fawystyczną. > 


naint OAE SANA idn 
gdańėkich przez władze polskie nastąpi prawdo- 
podotnie w myśl porozumienie się obu akon m 
SEET U 


Onegdaj zaw shi sfamm, p. Jan Dab 
ski, meferowal Radzie mimistrów projekt sta- 
tubu zowie zreformowanego biure 
Prasowego. AG | 
** 


iWiczorałj GA ŚW a koc 
titej Kamieniecki, wraz z Sekretarzem posel- 
stwa, Balińskim. Do chwili przyjazdu nowego 
posia sprawami poselstwa. zarządzać graii 
konsul polski w Rydze. | 


T temże ai uchwaliła przedło. 
żyć Naczelmikowi Państwa nominację b. mini- 


stra spraw wt a. Po epoki 


dwtowaną 
neo tel D P. Witos twierdzi, że Polska jest wspól- 
mą wlasnoscia wszystkich obyweitelt, dalej odpiera 
stanowczo zarzuty, jakoby Polsce groziła pańsmczy- | 


będą solidarne, wytrzymałe i ofiarne, Poset, Witos 
pisze dniej, że rząd jego nie mógł przeprowadzić | 
koniecznych dla państwa zmian, ponieważ było ong | ` 
w: niobezpieczeństwie, Rząd obecny must przepro” | 
wadzić to, „czego nie zdołał dokonać £ ozego zamie- | 
dbał rząd poprzedni, Kończy oświedozemiem, 


aiły ludówe dla dobra kraju, dbrohy praw i mie-| 
wia włościan, walki z anarchją £ oszczenstiwem, z 


Przypominamy czytelnikom, że listy ó 
Redakcji i głosy czytelników muszą być pod 


i adresom dla wiadomości Redakcji; w prz 
ciwnym bowiem razie nie mogą być 
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„ROBOTNIK, cobufa 1 peździeratka 1921 r. 


i 


połewu 1920 reku, towar pri- 
ma, Ra beczki i wagony z 


własnych składów na miej. 


sau w Warszawie polaca 


Sprawa Sląska. | 


POGŁOSKI O ROZSTRZYGNIĘCIU. 

Bytom, 30 września. (E, E.). — Dzienniki 
miemieckie donoszą z Londynu, że wading de- 
mych. „Daily Telegraph'u* Polska ma otrzy- 
mać tylko 4 powiaty: Pszczyński, Rybn oki, 
Królewskiej Huty i Katowicki. „Daily Tele- 
graph" donosi podobno, że zostanić wyztaczo- 
na a Komisja Międzysojusznicza dia 


FAŁSZOWANIE WOLI LUDNOŚCI SAAS, A 


Genewa, 29 wnześcia, (PAT. Haves,) — 
Komsul niemiecki w Genewie złożył w sekre- 
tarjacie Ligi notę, wystosolmaną do państw 
sprzymierzonych. Nota ta stwierdza, że gak 
wymika z szeregu memorjałów stowarzyszeń 
è instytucji g.-śląskich, znaczna większość gio 
pij ych w aan. plebiscytu, za Polską skłania 

ę pedea ju takiej rezolucji, któ: 'abyj przy: 
znała Niemom G, Śląsk niepodzielnie, 


L Ligi Narodi 


"Genewa, 20 wrueśnia, (PAT. Haws.) — 
Na_dzisiejszem plonafnem posiedzeniu 


podróży, a wreszcie opieki Sad kobielami i dzieć. 
mi, poszuknjącemi pracy w obcych isrejach, Hsm 


| nia w ciagu 4 miesięcy, W recie Otrzymanie apro- 
baty dwóch trzecich pasństw-członików Ligi, projekt 
xostanie przyjęty. W razie otrzymawia tylka pały 
wy głosów, mostamie ehwolema nowa lomierezuje. 


REZOLUCJA W SPRAWIE „,ROZBROJENIA, 
Genewa, 30 wiześnia, (PAT, Havas Jo 
Komisja dla sprawy rozbrojeń przyjęta spra 


wozdanie. Roberta Cecila, proponaujące. szyb: | 


kie. opracowanie planu wozbnojeśń, Oraz zailer : 
oującę organizację na całym spisz arge: 
gandy na rzecz rozbnojeń, wod 


KOOT OTN 
Wegler Dztofath . 


Wiedeń, 30 września, di Jal" dono- 


Freie Presse. wi warzy 
mari ma. ience.. |.) 


ej tod: 


wiadomość iż w środę ARG koklamowae |. 


nie sam dzielności załchodmich Węgier przez 
Radę Obruny. Krajowej 
aitta Steiana Friedricha. 


sa eter ną 
samostanowienia naróGdw, protestuje przeciky- 
ko + niego by co do nmszego państwa samo- 

dzielnie podejmowały decyzję PE obce, 


Sprawy nasii - 


STANY ZJEDNOCZONE 4 SOWINTY. 

29 rwmeśnia, {PAT} — W awiąsini 
zaa iira H 
meryke nientórych oielibów wosyjstsida,. giejdtgą, 


cych się w porcie nowojorskim, sąd. związiówy St, 
Zjednoczonych oświadczył że rząd sowiecki nie 


ac 


może być uważany przez sądy: Sh, Zjednóczosych za eZ, 


p m A Że tie jest prea 
mie uznamy, . sk ; s 


„Morning Posi: donosi z Helstogłorzi "ie 
koła „rosyjskie porat wiadomość o. T 


kiego, Traoi 


miy zamiast wysyłania produktów do Rosji, wiriy- 
. ywać gwoim kosziom 1000 głokdimyną <izicci Ta i 


la bitkin wertos 


|= mowalerja turecka rozbiła Gddzisży groo- 
kie na wschód od Esliheis, biongo grzytem wigii- 


X 


; Tor, Zaremba, 
do zebpiniówa- | 


Roeji sowieckiej wydzmia fój przez A. | L 


szą ilość jeńców. Operacje tureckie pad Dumżu: 
punar, zadaty Grekom ciężkie straty, 
w — Grenka zaproponowała kemalistom rospo 
częcie rokowań pokojowych, 
= Król greii w proklamacji da wojska wal- 
czącego w Azji Mniejszej, oświakicza, że kampanja 
wojenna jest już skośczona i ost osiągnięty, |, 


Wiadódeści tolopraficzno. 


— Odpowiedź Lioyd George'a wywsała dobre 
wmiadenie w kożach sialeónistów, Wielu a dch. prey- 
wiców uważa Het jego za zachętę do dalszych ao- 
pawnź. lemiiege sayluieja porozamienia się. 

— Amibasior włoski przedkiawi Briandowi 
telef ukiadu «ngiejlsto"wioskiego w sprawie Al- 
benji. Batand wysszić w imieniu emede trancuskie- 
go ugodę na powyższy układ. 

— W Rawu rozpoczęły się obrady w kiwiestjach 
Ponuszoniych na tocużereńeji ryskiąj, W pierwszym 
rzejdzie zeat amawienty pwojekt. konwencji kolejowej. 

— kk donosi „Temps z policja 
Liemiecha irlen peleje duńską, be zabójcy 
(aretengóri zbiegł do Duaji. 


UDAŁA nart. 
C. K. W. 
ms 5 pźłździernika o godz. 


Eaa w.lokalu Związku Polskich 
faistycznych odbędzie się po- 


siedzenie Centralnego Komitetu Wyko- 
kad 
ow, tow. członiców C. K. W, prosimy 


DRE. | Generalny. 
Komitetu KO ofi a drożyzną. 
Wczoraj odbyło się póerwsza posiedzenie 
Kamitetu do wałki z drożyzdą. 
Obecni tow. tow.: Kwapińska, Diamand, 


26 Ustalono, że w Taie prowadzić się się będzie 
w 'trzech kierunkach; a miawówioie: 1) o. ne 
formę finansową, 2) roformą gospodarczą i 8) 
akoję pi ropagamdy, Następne posiedzenie od- 
będzie się w czwartek o godz, 8-ej miee, w 
Klubie Z. P. P. 8 


gnsizacja kolejarzy PPS, Dak o a. 5 dań 
w lokńiw AL Jerossiniddie. 6 (58), odbędzie się 
posieduenie egzekutywy osganizebji RA), Oeni 
mężów zattłamia, 

|" dolniea Śródmieście Da5 o g. 7 adbędie 
sią posiedzenie Komitent. dzielnicowego w loiali, 
Ki, Jesezóliniekię 6 (56), 
||, Beielnica Jerozolimska, Dzć o ACE m, 30, w 

poste- 


"| tokelu meai Chiocma. 41, odbędzie się 
HN darig komitetu 


i daielnicawego emy z ie ier pee 
"uiian Mężowie mefenta poszczególnych fabcyik 
paap an uŁYESŁCYKNA APRA. : 
1, Racznoćś robetzięy fabryki Rudzkiego! To. 
> robólmicy, czientowie P. P. 8. z tabryfki 
is o zgloszewie się dziś 0,€. 
6 pp, do łakalu OKR. AI, Jeralitrohie 6) dam. 
niej 56), do. tow. © Jaworawelżego lub. Saczypior- 


„prze. | dka. Sprawy b. Wine, 


Włeczorniea Klubu Mendeliniatów Na wie 


oś | sek "or odbętie aią - Mła OR: Al, 


Jerotolimiggie 6, dziś o godz, 9 wietz., 


ul wieki toyworZySZÓW Zarrąd, Klubu Mondolimi- 


sów, Członkowie Kisw proszeni są © deedee 
punktwinie na godz, 7 w, 


Zw oan: 


Piotrow= 
„Mrcaińciki Bal, Smoepsnial Kand, 
Świerca: Jgnów, Amk Stemi tegejw, Kisiel Marcia, 
Dabrowski gan, Poźdźleracki Brouistam, 


+ Tygle -FONHARAFGR" — — 
Notowania gieldy warszazoskiej, 


+0 Dolary Bi. Zien. €550 — 5980 
R a Franki. framo, 483 — 460, 


4000 ae. timy 2400. l 


„7 «Marki, mai, 45% — BZ. * 


F wh Co JB 


lreplowna zniżką kursu dolara, Dolary, notowane 
megaa 000. spadły wozonaj do 5880, pociągając 
ra sobą spadek kürsü imnych wai, 
; TRZECIA ` LOTERIA PAŃSTWOWA. 
. Główne wygrane, 


M, 80,600 ur, 41636, 


sf Mk v) 

50845-57538 58830 66514, 

SE Mk, 15008 ary: 818 28900 34645 64881, 
Mk, 10,600 nry: 11543 60888 60020, '; 


| 


i Kolo piokazy PPS, De 6. go, w stem, | Y 
Owodma 4i, odbędzie gię ogółwa zebrania ezton- 


Zwizrek pracowników Wiejskich + w Polsce | 
(AI, Jenczo!mskie 6, darniej 56), W niedzielę, a = 
'2 gańdmiernika 9 4. Lis «rano. punktualnie, wdbędnie 
| się posiedzenie cznsydu. Proszeni cą o przybreie | 
l tów, tam: Milicz Wi... Michalak 


Ks 


Na vidy werszeweliej naptapile wczoraj | A 
łym 


PRZETARG USTNY 
na kLokomobiie, Silniki s spalinowe, 
Piatformy, Wozy elektryczne, 
mieraty cte. 


ogłoszone do sprzedaży konkursowej K. 9 w piśmie 


„DEMOBIE* wyi H i 


odbedzie się 


we WTOREK.4 PAŹDZIERNIKA o g. 10 r. 


W Sali Litytacyjnej katstasśkiego, Aut. Tow. Pożczkidcja mi Zastaw 
Miczoweśi, Pit Wareci ła 2. 


Bliższe wiadomości p Oddziale „Demat“, Królewska 23. 


e 
acyjna | 
do spraw dodatkowej sprowizacji robotniczej zawiadamia, że w związku z podwyż- ka 
szeniem akcyzy na cukier w dąwenia cukru na can staty ""potnioze za |. 
miesiące luty, czerwiec i pe dc ulegnie przerwie przez 38 
września i 15 października r. b. c 
Wznowienie con n Stapi w dn. 3 pażdziernika, 


„KĄPIELĘ RZYMSKIE" 
Kronika. 


OTWARTE GO NOC nie wyłącza- 3 


jąc , niedziel 
i świąt'od g 161 pół w. do 6! pół rano, wyłącznie f 
dla dla mężczyzn. Krak. Przedm. 58 (obok Mickiewicza). 


"Dr, Abramski BE i. 


Choreby skóry, weneryczne, płciowe. Ri 4 


"Miejska Komi sja Kwalifik 


Nafta, Nafta w pańdcierniiku | 


wych w ilości 8 kitogramów na kupoi, po cenia 
mk, 69,50 ra 1 kilogram, Kupony wrześniowe: sira- 


negdej 14 è — 9) i Asko 118, fee 108-561, od KE 
przebieg pogody w duiu dib- wik ai ie 
a zachmwurzeme zmienne, chłodno, wiatry C Wi 8 i q TTC 5 
ZW Dyr. ŚL Hrectkowk 


Dzid w sotoię, 8 wiecz. 


INAUGURACYJNE PRZEDSTAW. 
| Sezonu 1921]22. e ż 
| Bebiut calego towarz. Tresow. konie | naj- 
większe nowości ostat. chwili. „AST A 


sąsiednim slepa, docwii się taiciaiege do 
n T wyrobów. tytuiganych Dowide Cz DO 
ua Twaróej ur, 13 á skad różo wyroby t ) 


EW: SRS 


pija 


z ze we, W pól miąca mk, kt 
wyższej ' osmy nie wolno, Z relemacjemi i A 
zwracać się załeży do Wyżziału | Zacpatrypani: |) e 


Z sadów. 


| GOSPODARKA W wi OJSKOWYCH ZAKŁADACH © 
GOSTODARCZYCH, > 

enp e geaen eii oema e asea Aae AERE przes por, Ware 
WA W r Bak | skiego, rż 

ki R GE Eg oazy | Po agenci wekisjidiyo posiedzenia = 

|. (e Bodojnaaa aaah, Di aa pra ai perrera irg aigean 

„ gdziekodwieś znajduje m nr ebiordwia- zmała nowych rwoczeznewców, poem, pò odony- 

| taniu ca$ggo szeregu dowodów ù emaranięchą andèr 

żmudnego przewodu sądawego, sąd udzieli giosa 

wiadolności . przedstawicielowi prokuratimy, majorowi Janen 

kamiserzom przy spisie kadności, twi*rtlząa, że cho- n A 

dzi $u o nałkładamie jakiegoś hiarnemu itp, Oczyjwri- | 


gdnym owoię, ma drugim — występek i zbrodnią, 
Bcheterstwo i enota oSoięwają, ażczemność I "> 
istęzek obaoznją i jako ezkotiwe dia ; 


zwróciś uwagę, * ceray TE W; (4 
i ic er h N 


woju ra ceng, włeznej krwi i włsenego kale A 
| a cenę swych giepormieruych poświęceń, Polska, A 
stóra borylne eiga piętrzącemi się tmadmośc imei: 
toczy nierówną wttę z wrogami zewnętrznymi 
womtętrzeynić, — na zejwiększego r we 


wnątrz. 
telcizo- Polska l tropan i = ać 


doile do tormalnych bójek andłarzy wódką, ' eaa , grartucji, żo podobne rzeczy powia- 
ZE SPORTU. ki mak a D e spr "m: 
| Jutrzejsry „bieg na przełaj” strzostwo | i 
PEE oryan dadl- Ferir A dog Do lekib poźmówyh zici mataia akg 
RZ: „Okr, Zw, oczy wiżdonsnść, tei f 
rc gg re rmy „b pea” o Poka powstsł dzięki grupie bobaferów 
„areo aj gy re ownt ARJ ży © EE którzy ujmętt ję wreszcie w pełni 


W i Moge) Łódź (Szefler, : da 
Wańeawa (Ziiter, Koroan, | epn 

pan anjuszy państwowych, nie wszyscy m 
HEA Aap wi SĄ bie jednakowo nzdelaieni, muszą być lepa ig 
mie wszyscy mog} oTpowinias sowing 3 
megratom, ale przecież od tych, miemipewi 


To sat bolesną mad wyno i smin 
zd | jest gór w tej oprze wała © poi do 
brak sæzypiy nawet ucznywości, ME EE . 

Mle olokos toleśniej nam pomySeć, | 
bek tej uwyeiwości spotykamy u człowielra który 
mial wysóki zesyozyt waty gwa - Á 
skiego. Wojsko jest nietylko siłą abretsną | 
stwa, nfe i jego akoa enót obywetehach Ś 
Ri Daaa Aai ać E A OJ 
mainnych tołyozów Sarzetuckih à 'Wełodhemikk) 


sA 
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poras faddy i ł w clenncśi ci, | 
i 

4 AIC Tia ubsiegi: bandyta 

Anini Dykke. 


ficerów-intendembów, 


É 


Powinniśmy przeto świecić przykladem innym 1 
dowieść światu, że wszystkie nabyte przez ua8 
wiadomości i' doświadczenia, wszystek wysiiek po- 
winniśmy złożyć u stóp ukochemej Ojczyzny, pa- 
miętając, że wszysiko dla Niej, dia Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Każdy zaś czyn, skierowany na 
jej szkodę, jest nikczemnością, jest zbrodnią i ten, 
kto go popełnia, nie wart być piórka polskim, 
k godzien jest ,inriemia obywatela Rzeczypospo- 


Zapewne, że często zdarzały się sprawy © 
deframdację i na ławie oskarżomych widywano i O- 
ale obraz ten należy w Pol.” 
S0 do rzadkich i sam fakt, że na tej ławie może 
gościć oficer ammji, co już tyłe pięknych kart W 
swym formularzu posiadaj — jest potworny, Boć 
potworuym jest-fakt defraudacji, o którą jest o- 
skarżony Wereszczyński, 

Wydaje się wprost snem, że popełniono de- 


í traudację na tak olbrzymią sumę 23 mikjonów, 


A Jak się to stać mogło, co za nieład, eo za nie- 
porządki, co to za dowódca, który mając obowią- 
zek kontrolowania, nie uczynił tego od września 
r. z. do maja r, b. A toć dopiero w lutym r. b, od- 
bywały sie kolaferencje przedstawicdoałi M, S, Woj | 
skowych z przedstawicielami prasy w sprawie gos- | 
podarki wojskowej, dzięki czemu społeczeństwo 
miało możność dowiedzenia się, że intendemtura , 
w pawstającej armji musieła walczyć z iwielikiemi 
| zaj i tnudmościami i że je przezwywię- | 


,śyła ti pomo: pocieszające wyniki, Spoleczeń- | 


UOR ONES: PA 


stwo dowiedziało się, Że korzystano z sił fadho- 


. wych, ća zakładsno umyślne szkoły dla intendentów, 


że gospodarstwo wojskowe rozwija się pomyślnie, 
Lecz zamiary, zabiegi È czyny kierowników byty 
najlepsze, mefsziachetniejsze i gospodarka wojskoo- 
wa mogła być postawiona należycie, byle tylko 
wykonawcy byi ma odpowiednim poziomie, by- 
le oni zrozumieli intencję si? kierowniczych i obu- 
dziłi w sobie konieczny nerw  patujotyczny i pa- 
miętąli o tem, że DedESCTEKIC uczciwość i 
pocztwie obowiązku, 


Nie byłoby wtedy sprawy por, Wereszczyń- 
skiego i majora Fangora, 1 nie przekona nas nis 
gdy oskanżony Fangor, skarżąc się na nadmiar 
pracy i przekonywując o swej energji i wrzekomej 
nadludkiej pracy, O pracy sądzić możemy z jej 
wyników, Znamy je zanadtó dobrze ze sprawy, 

Na ławie oskarżonych mamy 8. podsądnych, 
ale wzrok nasz i myśl przedewszysiiiem zwnaca 
się w stronę osoby główmego winowajcy, Do tego, 
który przez cały czas przewodu sądowego nie był 
popreńwnym w zaehowanńiłu się a swój staly uśmiech 
zsemidemi? dziś wo posepnośd, w smutek.  Możl 
przed nim, jek i przed mami snują się w tej chwili 
i przecuwają eiemie zrabowanych m kasy skarbo- 
wej pełną gartbią miljonów, cienie jego nędznych 


i koziej i przemytników, kuasiarzy, rzezimiesz- 


w z pod ciemnej gwiazdy, widmo wielkich mas 
niei na bogate i zbylkowne „życie, które przęfaął 
nabyć za cenę tych skarbów, i 

Wszystko to przeszło, a pozostał tylko mieca 


| 


„AOÓBCTRIK”, soDoia, i października 1921 r. 
O O 


odpowiedzielności, co wisi duż nad głową i fada 
chwila spadnie, 

Z, szybkością timiematografikeną  przegunęły 
się przed moszemg oczami sceny ucieczki, aresztu, 
falszytwe, podnabiame, czy micowane hrabiny, mio- 
tocykle itp, — pozostała surowa raeczywistość, 

O tej rzeczywistości, potrącając o najskrytsze 
tajniki duszy oskarżonego W, śnił jeszcze d'ugo 
prokurator Janczewski, przechodząę kolejno do u- 
wypuklenia samych falstów, tyczących się tak We- 
reszczyńskiego, jak i jego b. zwierzdhnika Fango- 
ra, najmniej zaś — oskarżonego z „szarego końca”, 
starszągo szeregowca Miatkowelciego, który cos 
tro grzebał w miljowach i mie z nich nie weee 

, sle i jemu magrady dać mie można za te t. 
ih i“, które jednak pod miano lapówek 
kwal fikować należy, 

Nie mogąc, z powodu spóźniorej pory, podać 
wszystkich wywodów prokuratora, wykazujących 
poszczególnie winę każdego, zaznaczamy, że w 
końcu prokunatór żądał ukarania wiknych według 
osmowy i kwszlifikacji aktu oskarżenia, 

Pozostały jesze qprzemówienią obrońców, 

Dziś zapadlije wyrok, 


ód 


i . 
Teatr i Muzyka. 
TEATR DRAMATYCZNOY, 
Teatr Dramatyczny stałe wystawią utwory 


| tro o godz, 4 
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| 


Fein Tym razem klasyczna komeljn Aint ] 
wywcłała miezwykte zaintene- | chowy” 
przejpyszna gar | 


„Dom otwarty”, 
pad rc Swojski dowcip i bumor, 


Wykonawcy: pp. N. Bolska, M. Chaveau, P. Hele- 
wicz-Ziembińska, J. Bielicz, J. Bukowski, B. Bodo, 
R. Gierasieński, W. Kucharski, K. Tom, B. Sapalski 
oraz zespół baletu pp. R. Hryniewiczówna, A. Mar- 


Nr. 264 


Terja osób charakierystyczny ch, z kapitalnym FÈ 
kaiskim i piguarzem Fujariacowia: zem a Mościsk, 
szczerze bawią i śmieszą widza, © Cybulski 
dał całość nader składną, 
Przejaskrawiemie miełstórych pos taci aiie 

kilo, Najlepszymi byli pp.: Kisielmicki, Cy bma, 
Bernatowicz i Fraczkowski, Z zacięciem charekte 
ryślycznem grała p. Łukawska, Dużo wdzięku mèt 
ła p. Orland w roli Kamili, Niecdyowiedhią dia 
siebie wolę Fikalskiego grał p. Orlewelki, artysta 
wybitnie dramatyczny. Scemy zbiorowe w sicie 
drugim wypadły RO M L 


Re czyseł 


Teatr Wielki, Dziś balet „Pan Twardowski”, 
Jutro „z PBENJUSŁ Onegin“, W poniedziałejc „Hw 
gonooi", 

Teatr Rozmaitości, Dziś i ro „Lamot, 

(W próbach „Dzieje salonu“ W roczyńskiłe. 
go, komedja satyryczna na tle dia Julejnej walki 
dhisiejszej inteligeneji z zalewającą ią falą paskar- 
skiego chamstwa, Równocześnie w. przygotowaniu 
wamowiienie dramatu T, Kofczyńśkiego „Marja 
Leszczyńska”, 

W niedzielę o g. 4 pp. po IP zniżonych 

„Zawód M. Szukiewicza, 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Flor ch” x 
Od poniedziałku ta krotochwiła grana 


mian z .„Tefjfumem”, 
P> zakochany". 


ieczorem twierz : 
7 Teatr dż: Dziś „Ósma ska Sinotwodągo”". 

Toatr Dramatyczny, Dziś „Mevepa*, Dzik i jar 
po ceusch suliżonych baśń tamta" 
styczna C. Daniejew skiego pm t:  „Knólewna 

Śnieżka i siedmiu Kartów" 
Taste. Praski. Dziś i jutro „Obrona Częsta. 
W miedzislę o 8 po poł go cenach zniko 

nych „Obrona Częstochowy” 


Wykonawcy pp.: J. Choj- 


nacka, W. Ziembiński, 
M. Znicz, J. Porębski. 
Reżyser W. Ziembiński, 


MBL AC Jenene (IE IRT 


x 


pł 12 stycznia 1921 r. następujący 
a i WYROK 


. oskarżonego Borucha Finkielsztejna, zamieszkałego przy ul. Nowo- 


sh " Kedaktos oe a. oko OR Ma cad ORO EDR Ew wić in a i. 


Kier. art.-lit. J. BOCZKOWSKI. 


2 przedst. I o 7, ll o 9 w. oper. w 1 akcie. Tekst polski pióra 


Se, 
W zi toy: T. Slaza. Muzyka RR. Stolza, 


Kasa czynna od 12 — 2 i od 5 pp. 


narozna 2 0 


Tib PowszechneZakłady 
| BUDOWLANE 


Spółka Akcyjna we Lwowie. 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 10 Maja 1921, zatwier- 
dzonej przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, oraz Ministerstwo Skarbu z dnia 18.VIII 
1921, ogłoszonym w „Monitorze Polskim” Nr. 
Rada Nadzorcza do podwyższenia Kapitału akcyjnego 


"o Mikp. 30.000,000 


Po 
ażda 


przez wydanie 60.008 szłuk nowych, na okaziciela opaske 
i pełnowpiaconych akcji lilemisji, nominainoj wartości Mip. 


Warunki subskrypcyjne: 


1. Dotychczasowym akcjonarjuszom. przysługuje prawo pierwszeństwa do 
nabycia nowych akcji, a to w stosunku 2 nowych akcji Ill emisji na 3 stare akcję 
Li Il emisji. 

2. Prawo poboru zgłoszone być musi w/czasie od 15 września do 15 grudnia 
2: —Zgłoszenia, dokonane po upływie powyższego terminu, uwzględnione nie będą. 

3. Rkcjonarjusze, wykonujący prawo poboru, winni przedłożyć równocześnie 
` ze zgłoszeniem swoje akcje, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru. 
x 4. Kurs emisyjny wynosi dla starych akcjonarjuszy Mikp. 650 
za sztukę. 

5. Nieobjęte w powyższy sposób akcje oddane będą w drodze wolnej 'subs- 


boo 


i krypcji. nowym subskrybentom po kursie ikp. 800 za sztukę. —Nowe zgło- 


„szenia przyjmowane będą również w czasie od 15 września do 15 grudnia 1921. 
6. Repźrtycja zgłoszonych z wolnej subskrypcji akcji nastąpi do końca grud- 
-nia 1921, przyczem Rada Nadzorcza zastrzega sobie prawo dowolnej redukcji zgłoszeń. 
7. Przy zgłoszeniu prawa poboru oraz subskrypcji nowych akcji, naieży uiścić 
w gotówce całą cenę kupna, jakoteż po Mikp. 5O od każdej Row akcji na kosz- 
ta emisji. 
Si Ki Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki od dnia ł stycznia 1922 roku. 


jes Zgłoszenia przyjmuje: 


„Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie i jego oddziały; w Krakowie, Prze- 
myślu, Zakopanem, Krośńie, Tarnopolu i Śniatynie — oraz ` 


Biuro Firmy „PEZET we Lwowie, ul, Akademicka 23. 


iewiczówna, E. Sznarowska, W. Zgliczyńska, O. 
Zaniecka, M. Morawska i H. Miller. 


Reżyser K. Tom. 


199 z dnia 2.IX 1921 — przystępuje 


Lekarza 
Dentysta 


przyjmuje 
PI. Krasińskioh Sz, tel. 162-28. 


chor. kobiece 


Dr. Tursz i akuszerja 
Chłodna 15, telef. 41-59, od 5—7. 


r. HENRYK KON 
tn wewmętrezne i natra 
wowe. Elektryzącja. Masaż wi- 
bracyjny. Termoterapja. Wowo- 
grodzka 24. Od 5—7, tel. 35- 52. 


Dr. med. NUERÓWIGZ 
Wspólna 52, 


Chor. wener. | skóry. (Kosmet.) 
Do 10 r. i od'5 i pół do 7 i pół pp. Pe] 


Dr. I. Wupiński| 


b. erdynator kliniki szpit. św. Ła- 
zarzą, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. | 5—8 w. Panie 1—2. 


Królewska 41. Tel. 9-42. 


Dr. Waclaw Boraharit di Bo " 


ul. Bo- 

duena 1). Choroby weneryczne i 

skóry, wznowił przyjecia, Przy 

muje obecnie Miodowa 9, m. 
a Vi'n 4—7. 


Dr. F. KOSTKOWSKI 


lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na l (Wasser man). pea 
26, tel. 99-29. Od 2 — 8. 


Dieta okrycia (ań 


jesienne I zimowe w różnych ko- 

torach, ceny zniżone. Marszał- 

kowska 58 wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 


AN SZTACZĆ 


rych zębów. wę mgg e zamó- 
wienie w tiągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskle. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinęt dentystyczny. Porada be- 
zpłatnie. 


korony, mostki 
Przeróbka sta- 


PALTĄ jesienne od. 7500 wielki 
bór. Ubrania robotni- 
cze, kurtki na wacie, kaftany ba- 
jowe, Hurt i detal. Witold Woynó 
Zórawia 25 front |-sze piętro. 


Ostoszenie. 


Na zasadzie art. Il Dekretu z dn. 5 grudnia 1918 r. Sąd po- 
-koju 3 Okręgu m. st. Warszawy podaje do ogólnej wiadomości, że 
w sprawie Borucha Finkielsztejna oskarżonego o lichwę mieszka 
niową z art. 8 Dekretu z dn. 5 grudnia 1918 r. wydany został w dniu 


w [mieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Mpie 15, skazać na zapłacenie pięciu tysięcy marek grzyw ny i pigé- 
set marek opłat Sądowych, w razie niespłacenia grzywny skazać go 


zamienia na nęjnowsze nagrania 
sklep: „Muzyka“ Marszałkowska 


'H|91 telefon 
bez pomocy nauczycie- 


Sledzie norwegskie | MM RZ ZE 


8 | Lit 
na bóczkt t wiąbóówo „Literatura połska. Wydawnictwo 


cena bezwarunkowo konkurencyjna 
sprzedaja 


West Trading Co. Ltd. 
Przedstawicielstwo na Polsko 


Centrala Nandlowa Powiatu R 


aan we 50. 


| Wajnera Bielańska 5. (1-sze pie- 
Jitro front). Na żądanie katalog. 


%) Gbróśca ogg spraw 


karnych, przyjmu- 
je sprawy karne, wojskowe, pro- 
y | wincjonalne, gruntowe, redaguję 
9 |do poboru wajskowego prośby, 
Ą | apelacji, kasacji ułaskawienia do 
$ |władz | sądów tanio. Leszno 38, 
AA im. 6, Henryk. 

Reż © dyoniedialny bron. Olechnowicz. 


` 


Ho ena 


n a RNA 


Wyszedł Mr. i6 


„Głos Kobiet‘! 


s: 'nabycia w Administracji „Robotnika“ Warecka Nr. 7. 
Cena numeru 10 Mk. 


ORCO 


"na jeden miesiąc aresztu. i ; 
gora Na skutek apelacji Finkielsztejna Sąd Okrę sowy w Warsz jan Gravoionowe, paasa p Saaweka zw R sprzedam Rel 
wie w Wydziale Odwoławczym w dniu 10 lutego 1921 r. postanowił | mane Kupuje. płacąc N. Ehl Ą 
„wyrok I instancji zatwierdzić. Joy da puje, gg Płw kto feni, <=: m ketiuki: dołka P 


szukujemy do kupna. 
Marszaikowska siedemdziesiąt 
dziewięć mieszkania siedemdzie- 
siąt. 


A w A w „w 
ł 
SAO arth tiora Poea 
noczeni portreciści*. Złota” 4 16. 
kie, palt , kurtki 

ODININ wacie, futra,  bakiesze, 
burki.Ceny najniższe tylko Chrntel- 
na 49 m. 5. 


lą AIKÓW zegarów ściennych, 
i budzików, reparacja 
solidna, tania. Gwarancja. „F o r- 
tuna“ Nowy-Świat 10. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7, 


MA WE 


niedokończony trójkąt 
pióra Axela Burga. 
Przekład Jana Kossa. 


Kter-art. K. Tom. 
Kapelm. W. Jaworski, 
Baleim. F. G. Parnel. 


ma 


Riia Kotlorówn | Pasto AN E EEEN CO OCZKA 


Dyrekcja i 


Tramwajów Miejskich 


zawiedamią 
że w dniu Zegim października r. b. o godz. fl-oj rane 


nastąpi otwarcie acha pasażerskiego -~ 


na nowowybudowanej linji 
od Al. Jerozolimskiej przez ul. Seeka do ul. Opa- 
czowskioj. 


W tym Gać linja Nr. 7 będzie skierowana od Nowego-Swia- 
tu przez Al. Jerozolimskie, Grójecką do ul. Opaczewskiej. 


Pierwszy wagon od ul. Opaczewskiej de ul. Radzymińskiej 
odchodzić będzie o godz. T-ej rano, ostatni zaś o godz. $=tej 


włiecz. 
Od godz. 9-ej wiecz. do godz. 10 m. 35 odchodzić będą po- 


-|ciągi od ul. Opaczewskiej w odstępach 13 — 15 minutowych przez 


Al. Jerozolimską, Marszałkowską, Królewską — do remizy na Wolę. 
Jednocześnie ed dn. 2-go października kasuje się linja ko- 
munikacji autobusowej od Dworca Głównego do parku Skaryszew- 
skiego a uruchamia nią natomiast linja od PI. Zamkowego 
przez ul. Grochowską do stacji "—— Jabłonno-Wa- 
werskiej, Grochów II. 

Wozy na tej linji kursować będą w A 13-minutowych. ` 
Wreszcie od l-go października r. b. przestają kursować mac- 
me pociągi linji NeNe 4, 5, 6 i 22 uruchomione tytułem próby od 
dn. 1-go sierpnia do Dworca Wschodniego po godz. ll-ej w nocy. 


Baczność S$zewcomi!! 


Glazurę amerykańską | farbę (Rousset) Army „WILSON 
poleca główny przedstawicie 


aruana, B. WORTA, Fiadciszkańsia 24 m. 78. 


W dniu 15 października 


Koło Polek 


wyda pierwszy numer tygodnika dla kobiet 


„BLUSZCZ 


pod redakcją Stefanji Podnotskiej-Qzałów CŁozińskiej) 
mea | przy udziale gan sił literackich i artystycz- 
„BLUSZCZ“ erre ni PAMIEC; litera» 
„BLUSZCZ“ dawać będzie dodatek powieściowy 
„BLUSZCZ“ 


2% Warunki prenurheraty miesięcznej: 

w Warszawie Mk. 425.— 

na prowincji h  450.— 

zagranicą „n  1400-—— 
Członkiniom „(Koła Polak" 19% ustępstwa. 
Prenumaratę nadsyłać: Redakcja „BLUSZCZU 
Rowy-Swiet 41, ta!. 105-22. 
| ono wz O ROEE EEĆ R CE EE zc Sud 
Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8 


dawać będzie wzory mód. 


